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w Krakowie
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Z przesyłką pooztową w państwie 

austryackiem:
na pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi

nanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pIÓfW 8Ze§0 do o- 
statniego dnia w miesiącu.

B 3 *  Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze
kazem pooztowym.

Ceaa „ C za tu u zagranicą ogłoszona jest w tytule ka
żdego numeru.

K raków  3 0  czerwca.
Sprawa lichwy od lat paru poruszana w pi

smach publicznych, którą traktował sejm nasz 
dwukrotnie, a posłowie nasi postawili na po
rządku dziennym Rady państwa, istotnie na
leży dó naj ważniejszych w naszym kraju, nie 
jest to bowiem kwestya kilku albo kilkudzie
sięciu wyzyskiwaczy nieświadomości ludu, ale 
przedewszystkiem jest to sprawa dotykająca 
podstaw ustroju spółecznego. Większa lub 
mniejsza nieoględność indywidualna, większa lub 
mniejsza nieco zręczność korzystania z nie
świadomości bliźniego zdarzają się nieustannie 
a świat nasz nie jest tak doskonałym, aby 
mógł zabezpieczyć każdą jednostkę, lnb żeby 
składał s ę z ludzi zawsze kierujących się 
w zględ am i sumienia i moralności. N ie  w tern 
więc leży istota złego, że są  w yzysk iw an i i 
wyzyskujący, ale w t e n ,  że w naszem społe- 
cznem życiu czujemy się bezsilni wobec fa
któw powszechnie uważanych za smutne i roz
paczliwe. '

Lichwa -też jest tylko jednym z objawów 
choroby sięgającej daleko głębiej do samej 
organizacyi spółecznej, jest ona następstwem 
systemu stanowczego rozdziału klas, jaki za
panował dopiero zaprawdę po uchwaleniu ich 
wzajemnego równouprawnienia. Dopóki bo
wiem istniała dawna organizacya, ludzie byli 
ze sobą więcej skupieni i związani, każdy miał 
opiekuna prawnego, doradzCę i pomocnika: 
nie wdajemy się w rozbiór, czy ta opieka i 
rada była wystarczającą, chętnie przyznajemy, 
że nie raz zawodziła, ale prawnie istniejące 
nakładała pewne obowiązki, stanowiła więc 
zawsze punkt oparćia przeciw niebezpieczeń
stwom połączonym z odosobnieniem i rozpro
szeniem społeczeństwa.

Źe ów stan dawny nie mógł się dłużej u- 
trzymać, że przez wzrost wartości pracy sta
wał się coraz bardziej niesprawiedliwym, temu 
już chyba dziś nikt -ie będzie przeczył. Sta
ło  się jednak to, co w podobnych razach stać 
się prawie zawsze musi, to jest, że widziano 
złe istniejące, a zapomniano o tern co po 
niem nastąpić może. Dla tego też wołano na 
dawne nadużycia, a nie zwracano uwagi na 
przyszłe niekorzyści. Czy wielkie reformy spo
łeczne mogą iść inną drogą, to właściwie tu 
nie należy, ale że dla społeczeństw byłoby 
pożyteczniej, aby nie rozbijano dawnych in- 
stytucyj bez nowych podstaw organizacyi, o 
tem dziś każdy przekonywa się. Ile nadziei 
uJ„a postępu moralnego i materyalnego kraju 
wiązało się u nas ze sprawą uwłaszczenia, a 
jednak chociaż niewątpliwie byt ludu chwilo
wo znacznie polepszył się, to przecież dotych
czas nie możemy poszczycić się spełnieniem 
błogich przewidywań. Zrazu myślano, że nie 
dość stanowcze przeprowadzenie zasady usa- 
mowolnienia wstrzymywało pomyślne skutki, 
ale dziś już, rzec można, wszystko w tym kie
runku spełnione, a właśnie od chwili ostate
cznego zniesienia tam krępujących swobodę 
rozporządzania się własnością, wieśniak nasz 
popada w coraz cięższe stosunki materyalne. 
Nadużywa on wolności kredytu, jak naduży
wał, a po części dotychczas nadużywa wolno- 
ścc .pracy i popada według powszechnego zda
nia w więzy kapitału, daleko silniej krępują
ce od stosunków pańszczyźnianych, gdyż po
zbawione względów publicznych, starych tra- 
dycyj, przywiązanych do rządów patryarchal- 
nych. "W tem położeniu czuje on się osamo 
tnionym i opuszczonym, a im więcej mu ten 
stan dolega, tem bardziej pragnie się odoso
bnić i uchylić z pod wszelkich wpływów, bo 
dotychczas jednę tylko przyjął naukę, że jego 
nędzy nie on winien, ale koniecznie ktoś trzeci.

W jakikolwiek jednak sposób doszło do te
go co jest, byłoby szaleństwem myśleć o od
wrocie, a to nietylko w tym względzie, żeby 
cały dawny ustrój spółeczny na nowo odży
wić, bo to nikomu nigdy przez myśl nie prze-

stło, ale nawet aby cofnąć te następstwa o- 
gólnej zasady, jakie z niej wynikły. Kto raz 
uzyskał swobodę działania, ten z pewnością 
dobrowolnie i chętne jej nie pozbędzie się i 
nie może teraz być mo«y o cofoięciu się z 
obranej drogi. Skoro jednak obecne położenie 
rodzi coraz więcej obaw, skoro okazały się 
niebezpieczeństwa albo nieprzewidywane, albo 
takie W które nie chciano uwierzyć, trzeba 
wyznać przed sobą, że mamy nową sprawę 
socyalną, o tyle trudniejszą dziś do rozwiąza
nia, że kiedy pierwej chodziło o zburzenie 
istniejącego porządku i zaprowadzenie powsze
chnej swobody przez zanegowanie istniejących 
ograniczeń; obecnie trzeba dążyć do nowej 
organizacyi. Wystawienie nowego gmachu spo
łecznego, ujęcie stosunków danych w nowe for
my, żywotne, zastósowane do potrzeb spółe- 
cznych musi zaś z samej natury rzeczy być o 
wiele trudniejsze, aniżeli zanegowanie form 
przeszłych. Nie znajdzie tu jednego wzoru, je
dnego powszechnego lekarstwa, jakie właśnie 
w usamowolnieniu dało się zastósować do oba
lenia wszystkich dawnych urządzeń. Zapewne 
też nie lata, ale dziesiątki lat nie wystarczą 
na wyrobienie się organicznych form nowego 
społecznego bytu; a jeśli sprawę samą sta
wiamy na tak wysokiem stanowisku, to z pe
wnością nie w tej nadziei, abyśmy krajowi 
mogli podać jedną lub choćby tuzin recept do 
natychmiastowego zastosowania i do wydoby
cia go z przykrego położenia; ale przedewszy
stkiem celem wskazania, że sprawa lichwy, 
est zespoloną z całym szeregiem spraw odno

szących się do bytu i organizacyi społecznej. 
Nie pomogą tu zatem paliatywne środki, ani 
się nić usuwa złego przez tę lub inną uchwa
łę  sejmu, ale do ratunku społeczeństwa po
trzeba pracy wspólnej całego kraju, potrzeba 
głębokiej miłości i poświęcenia. To co dziś da 
się uczynić, to są jedynie kroki przedwstępne 
do celu wiodące, bez ' których nic uczynić 
nie można, i w szćzerem oddaniu się dobru 
publicznemu, w gorącem a powszeehnem zaję
ciu się naprawą stosunków społecznych, odna- 
leść będzie dopiero można zasady ponownego 
skupienia społeczeństwa, podstawy do nowej 
organizacyi. Przedewszystkiem więc trzeba so
bie powiedzieć, że stosunki nasze wymagają 
w ogóle naprawy, że do niej potrzeba wziąć 
się z całą gorącością serca i miłością ojczy
zny, aby można mieć nadzieję pomyślnego 
skutku.

KORESPONDENCYA „CZASU1:

aowaną obydwom innym metropoliom, to jest serb
skiej i rumuńskiej i wraz z tend ma stanowić 
pr j iktew.any synod jenera'-ny etłege* koś ic ł 
wschód dego w monarchii. Z *yczł-j e >ynody me- 
cropolitalne m aj1* za przedmiot s*ych nur d spra
wy tycrące się dogmatu, kultu i dyscyplinę ducho
wną. N.-.dzwy zajne synody zw oL ne tylko będą w 
sprawie wyboru 1 konsekracji nowych biskupów, 
względnie metropolity. Uchwały syacdu wymagają 
do prawomocności potwierdzenia cesarskiego. Sąd 
*yaod»lay jest trybunałem dla spraw duchownych, 
cozttrzrgaiąoym w sprawach ki śńelnyob, j»k xó 
wnie skargi przeciw władsy duchownej lub w dru
giej iastanoyi przeciw wyrokom sądów biskupich. 
Sąd Byaodatoy afcfcds się  z członków synodu 
»raz z dostojników prcsbyteryaloyeh z Bukowiny 
t Dalraaoyi. To są, jafe donosi 'P reste , główne 
zarysy statutu podanego do sankcji NPan*. Narady 
swoja odbywa synod w jęsyku niemieckim.

Wiedeń 29 czerwca.

( I .  H .)  Zjozd Csra Rosyi z N. Panem w Cbe- 
bie odbył się śoiśle według programu, z tym tylko 
wyjątkiem, że C r nie przesiadł się  jak było u ło 
żone, do pociągu dworskiego N. Pana, który mu 
towerzy*z>ł aż do Bodenbaoh. Obaj mocarze przez 
kilka godzin byli sam i, dlatego treść ich rozmowy 
jest nieznaną. Również próżne dom ysły tych, któ
rzy wysyłają Cara Aleksandra na spotkanie z Pran 
oiszkiem Józefem, uważając pierwszego za narzędzie 
ks. B iem ark a^ -- z tem  pojmowaniem spotkania 
obu mocarzy spotykamy się  w dziennikach niem ie
ckich i pruskich jak i tych (a tak zoowu przed
stawiają tę rzecz dzienniki francuskie), którzy w 
j ździe monarchów upatrują poniekąd poprawkę 
lo lty k i hr. Andrassego przedsięwziętą wobec C i 
r« przez N. Pana, mianowicie z powodu odmówie- 
r ia ze strony hr. Andrassego przyłączenia się dc 
nabiegów Anglii i Rosyi względem utrzymania po 
boju. Hr. Andrassy, utrzym ują, okazał się  przy 
tej sposobności jako niezachwiany sprzymierze
niec ks. B ism srks, a to mniemaniem prasy fran
cuskiej, dato powód N. Panu do załagodzenie 
prawy wobec cara Aleksandra. Są to czczo kom- 

iicacye , a je ż 4 i jeszcze dodamy, że o tem zda
rzeniu w ogóle niema oprócz w najwyższych s f - 
rarh żsdoej ic f  rm acyi, to zdobicie ocenić wartość 
wszystkich artykułów wstenpyrh i całej powodzi 
listów pisanych w tym przedmiocie. Orgena lepiej 
" firm ow ane i  w ogóle na seryo polityką się  tru
dniące, nie przynoszą też żadnych więcej artykn 
łów o tym przedmiocie. W ięcej w istocie zajmuje 
się teraz Wiedeń kwestyą zaradzenia droży źaie, wy
wołanej nie koniecznością naturalną, ale przez nie
godziwą spehul&cyę engrossistów. Wczoraj właśnie 
orzyszły władze na trop takiego nadużycia na tar
gowisku wołowem. Naraz cetnar m ięsa podsko
czył w cenie o dwa guldeny, m ianowicie s  powodu, 
że koło 1500 sztuk rogacizny mniej niż zwykle 
przypędzono na targ. Przekonano się później, że 
nastąpiło to z powodu zmowy m iędzy rzeźukam i 
a kupcami, u których pierwsi zamówili i kupili by
dło wprzód a m:auow:cie w ten sp osób , żeby nie 
dostarczyli bydła na stacyę przed W iedniem, wsku
tek czego naturalnie takowe nie przybyło ra  targ, 
co spowodować m usiało zwyżkę w cenie oczywiście 
tylko pozorną i nieuzasadnioną, Śledztwo z tego 
powodu w toku.

Grecko-wschodni synod, o którego zebraniu się 
już wam pisałem , na sześoiu posiedzeniach uchwa
lił statut synodalny i regulamin dla sądu ducho
wnego tegoż synodu. Pierwszy zawiera postano
wienia dotyczące m etropolii i  synodów m etropoli
talnych. Da m etropolii należą według statute 
eparchie Bukowiny i  Dalm acyi. Jest ona koordy-

J P o z n a ń  27 czerwca.

Inauguracja gmachu teatralnego polskiego, spro
wadziła liczniejszą publiczność do m iasts. Trzy 
a rzędu po sobie reprezentaoye amatorskie, na ko
rzyść dokończenia budow li, g'om ?dziły codziennie 
w gustownej sali, licznych gości. Ukończenie t*go 
dzieła czyni zaazczyt krajowi, i  gdyby nie tak smu
tne, ogólne okoliczności, prawdziwn byłaby radość. 
W jednym z tych trzech dni, zebrała fhę cała pu- 
biicsność w ogrodzie C egielskiego, chętnie na tyn 
cel przez w ła śic ie la  użyczonego, na podwieczorek, 
aa którym dsmy sorzedawały posiłek i bukiety na 
korzyść Tcw. św. W incentego.

W skut k zachodów hr. Cieszkowskiego w Berli
nie, wstrrymanem zostało  chwilowo rozpędzenie 
uczniów i profesorów szkoły rolniczej w Zabiko- 
wie i  nowe śledztwo nakazałem . Czy kilkogodziaca 
bytność m inistra rolnictwa i feorferem )e jego z 
władzami m iejscowemi, są w  stosunku z tą spm  
wą, .jakby się tego spodziewać n a leż iło , osądzić 
rudao, bo organa tutejsze niemieckie terau zaprz - 
zają i w ogóle są  oburzone, żc Berlin choć chwi

lowo, a s  trzymał ukaz władzy miejscowej.
W prowincjach niem ieckich znać podobno zmę 

ozenie, a skutkiem tego zmięhośenie w ideszozęans) 
walce hultum  j. U n w  r rzsciwnie, energia w tym 
Wfględzie ciągle równa: w iężą , karzą, fsntują du- 
ihowoyeh jak najenergiczniej. Ala* naprzeciw prze
śladowania, coraz żywsza reakc a w ludzie się  od
bywa, czego dowodem cors z liczni-’ jsze wiece poi 
sko-kfttoUctń, z ogmmnyr.! udrinJHm ludności wiej
skiej i  m iejskbj. B  des»iem jest wrażenie, źe oby
watelstwo mniejszy w nich udział bierze, jakby 
się należało, a tem  samem uchyla się od przodo
wnictwa; a li  w obeo rządu o tyle to lepszem , że 
naocznie się przekonywa, iż r ie  tylko szlachta, ale 

‘ca ły  lud jest i chce zostać p dsfcim i katolickim, 
i praw swoich się  domaga i w legalnej obronie ićb 
staje.

Kilku odstępców w duchowieństwie naszem, wielki 
tryumf we władzach poznańskich wzbudziło. B k h y  
to tryum f, bo liczba ich drobna, a i tym nawet 
daleko jeszcze od upsdku Kubeczaka, jedynego 
dotąd rzeczywistego apostaty z duchowieństwa ar- 
ehidyecezyi naszej. Obecni f dherenoi rządu to je- 
sreze tylko „uciekiniery" —  ale nie „dezertery“.

Ostatniemi daiami kilka okolic Księstwa dotknię- 
temi zosta ło  klęskam i elementarnemi. Burze, u le
wy i grady wielkie szkody poczyniły ; między lnue- 
mi piękny i wyłącznie polski powiat Koś: lanski, 
bardzo podobno nawiedzony. J0st straszna klę
ska, bo zwłaszcza włościanie n®?1 me asekurują 
się, i na pastwę lichwy żydowski®) są wydani, gdy 
ich podobne nieszczęście nawiedfj

Sułtan Zanzibaru ma odwiedzić Berlin. Poszczo
no pogłoskę, że dotrze do Poznania, celem  werbo
wania urzędników policyjnych i sądowych, do swe
go afrykańskiego Cesarstw®- J»ko kandydatów, 
wskazują w pierwszym rzędri0 urzędników K ościań
skich, od czasu uwięzienia Sióstr M łosiordzia, ja 
ko zupełnie zdolnych do murzyńskich stosunków. 
Oburzenie, ja k ie  uwięzienie Sio dr M iłosierdzia wy 
wołało, srhodsi do tU r najn ższycb, i wszysry już 
sędziów Kościańskich nazywają mandarynami, Chiń- 
ezybami, nawet lud prosty, m e znający znaczenia 
tego im danego tytułu.

szedł na S bir, tablica neucza, że w nim jest szko
ła gmicna. U wes jest s koło? G 'z ie tam , nigdy 
sskoiy tu niebyło, jutro pi zajeżdża archirej, Bpro- 
w«dvą diś-rzków i inną d ń a tn ę  umiejącą trochę 
jsa it ra od monaebów z Baru, archirej zobaczy, 
pochwali popa i diaka —  nsucryciela pobłogosławi, 

Olicsr-y dzialwę, zapisze postęp cywilizującej Mo- 
sswy, a potem słupek wykopią, lokaj wróci pod 
wą strzechę i będzie rpokój na lat parę. do no

wej wizyty archireja. Czy tak j ast wszędzie, aie- 
wieni, a is tak widziałem w okolicach Baru.

Zadowolony rozwojem cświaty ludowej, chciałem  
dowiedzieć się  o szkołach w yższych— gim nazjach. 
Podole, przed czterdziestu laty posiadało sześcio- 
klasowe szkoły w Winnicy, Barze, Kamieńcu i Nie- 
mirowie, W innica i Bar lściy ły  po 700 uczniów, 
Niemirów i Kamieniec od 400  do 500. Szkoły ty ły  
wyposażone, bez rządowego nakładu, opłaty od u- 
zDiów, żadnej, byle dach , chleb i książka, uczył 

się kto chci&ł. Rząd fundusze zabrał, szkoły Win
nickie i barskie sk asow ał, Kamieniec i Niemirów  
zreformował na m oskiewskie i oznaczył komplet 
po 400  w ksżdem  gimnazyum, więc razem 800  u- 

zących się na przeszło dwumilionową ludność. 
Uczniowie pochodzenia polskiego składają kaucyę, 
iojelaośoi po rs. 200 m ieszkają u wskazanych przez 
władzę szkolną prawosławnych lub przechrztów, 
ubiór podług regulam inu, 25 rubli wstępnego do 
klasy, za książki i język ojczysty, podlegają wypę
dzeniu ze szkół.

Komplet nieszczęsny, 800 na całe Podole, zapeł
nia prawie potom stwo urzędników nasłanych z M - 
skwy. Prócz tego, przyBtęp do szkół niezmiernie 
utrudniony, Bby postąpić do pierwszej klasy trzeba 
mieć nić mniej nie więcej jak lat d ziesięć , jeśli 
klasa ta już jest p ełn ą , wraca dziecie do domu i 
aa rok następny, należy już zdawać egzamin do 
d ą sy  drugiej, przejście z klasy do klasy niezm ier
ne utrudaione także, k lssy czwartej ledwo połowę 

uczniów dosięga a dyplom dojrzałości dostaje o 
śmiu, dziesięciu a najwięcej dwunastu rooznie ne 
oba gim nazya, bo i w tem jest m axim um  mi- 
aisteryaloe. N  emoża wstęuowrć do gimnazyum wię 
ej jak 400, niem oże kończyć nauk jak dwóch nt  

stu uczący* h się. Tak postępuje oświata w zabra
nych prowincjach i cóż dziwnego, że drieci dro
bnych właścicieli i cfi ya listó*  czytać nieumieją. 
Któż z tych biedaków jest w stanie nietylko przy
gotować dziecię do wstąpienia do szkół, lecz bar
dziej Jrszcze ttrzym ać je  w szkołach, monopol 
kwater prawosławnych podniósł ceny do 250 rubli 
rocznie. ___________

R z y m  24 czerwce.

Z  P o d o l a  20  czerwce.
•o

Między Zbrurzem a Bohem, w najbogatszej zie
mi starej naszej Polski przepędziłem d ci k ilka-a  
sie. Interes pędzit mną to w lewo to w prawo, 
z m iasteczka do miaBteczk*, 3 karczmy do tak zwa 
aego hotelu, a ws^ędiie t usta, cicha, smutno i bru
dno jak po Tatarach. Po wsiach, ciszę przerywał 
hałas żydów wypędzanych, panowie stanowi i ich 
somocnicy polowali na ubogiego Izraela , za co?  
niewiadomo. Pana stanów* go pytać nieśm iałem , 
bo też to butna figura, głośno i ostro rozkazuje, 
wybieraia  i koniec. Kiedy ®ój furman żydek o tem 
prześladowaniu opowiada, wpadamy na dziurawy 
mostek, oś się  łam ie i szabasujemy we wsi pod 
historycznym Barem. W ieś obszerna, nieźle zabu
dowana, cerkiew nowa, dwór spalony, gorzelnia w 
gruzach, karczma trzyma się jesz cz e , w niej sza
basujemy.

Z rana, widzę w pierwszej Izbie popa i drugą 
osobę s  potężnym wąaem, n* dzień dobry piją kie
liszek wódki i  coś prawią o archireju i szkole. Za
ciekawiony wychodzę za nimi i dążymy do gro
madki ludzi. Kobiety bielą schludny domek, m ęż
czyźni równają drogę, zapyc*Jaj% wyboje mierżwą, 
zakopują czarny słupek przed domkiem , na słupku  
tablica, na niej napis, którego przeczytać nieumiem. 
Towarzysz popa z blachą ca piersiach, jest to star- 
szyna (wójt) pan wszechwładny, ma prawo do pas 
portów chociaż czytać nieumie —  unikam.

Przy końcu wsi widzę kapliczkę wśród cmen 
tarza, kapliczka zapieczętowana, więc katolicka, 
przy niej staruszek kopie grób, z nim mam rozm o
wę. Dom ek przy którym gromada pracuje należy 
do starego lokaja, pan mu go zbudował nim po

Mieliśmy przed kilku dniami wybory municypal
ne piątej oxęś:i radnych m iasta Rzymu. Wybor
ców zapisanych było według sprawozdania u r/ę Io
mega 16,439, głosow ało zaś 4113, a więo część 
czwarta. (Najwięcej głosów m isł Garibaldi, bo 
379 5 , a jafciś p. Rsnza, który ich m iał najmniej, 

trzym ał' 1457). Z tśj czwartej części przy ajmniej 
połowę stanowią urzędnioy albo ludzie w jakikol
wiek sposób od rządu zawiśli. Można ztąd wnosić 
o prawdziwem usposobieniu rzymskiej ludności (To 
mi przypomina, że wybory do parlam entu wypa
dają nierównie gorzej, tam bowiem, podług obli
czeń niedawno przez wiarogodne pism o czynionych  
deputowany który ma głosów  najwięcej, nie ma ich 
więcój jak  900 , a są tacy którzy s t o m a  głosam i 
do parlamentu się  dc sta li. Oto obraz polityoznego 
życia we W łoszech). M ało z tutsjszem i stosunkami 
obeznani zarzucają Rzymianom obojętność, gdyż 
w wyborach municypalnych nie stoi nikomu na prze
szkodzie przyńęga królowi, której członkowie mu- 
nicypium składać nie są obowiązani, a z drugie., 
strony ważne tam rozstrzygają się  sprawy ji.k  np. 
wykonywanie ustawy o sskwestrowaniu klasztorów, 
rozkład podatków, zaciąganie m iejskich pożyczek  
itd. Ale patrząc na to z bliska, dziwić się  tem t 
trudno: gdy bogiem  co rok piąta część tylko ra
dnych ustępuje m iejsca nowym, po dwóch luo trzech 
dopiero latach spodziewaćby się możn* większość' 
katolickićj, i to w razie gdyby trzy wybory jeder 
po drugim zupełnie dobrze wypadły. A tego spo
dziewać się  n is można, bo z jednej strony niechęć 
Rzymian do wszystkiego co w łoskie, z drugiej te- 
raryzm radykałów oddalałyby wielu ludzi uczciwych 
a spokojnych od urny wyborczej, a po tem kto wie 
zy wobec agitacji wyborczej katolickićj i zwycię 

cięstwa katolików parlament nie uchwaliłby jakioh 
wyjątkowych ustaw dla stolicy? N ie łatwoby też 
było znaleść kandydatów zdecydowanych na to, by 
irzer, lat parę ulegać wstrętnej w iększości, i to w 
Traw ach częstokroć przeciwnych ich sumieniu. W 
»ońcu i  to zdaje się powód główny biernego tutej 
»ej ludności wobec dtisiejszych rządów zachowa- 

iia  się, Rzymianie s ie  wierzą w trwania obecneg’ 
zeczy porządku czy nieporządku, i z roku c a  rt k 

radykalnej zmiany oczekują; wolą więc cierpliwie 
o?ekać r iż  wdawać s ę  w walki z rządem i jego  
stronnikami, m iędzy którymi, w Rzymie jak w Sy 
ylii, m ałoby znała: i ludzi bezinteresownych i do

brej wiary.
Rzymianie grem adzą się i  jednoczą na incem  

polu. Skupia ich około osoby Piusa IX  m iłość ko
ścioła, i głębokie katolickie odrodzenie, którego 
Ojciec Święty na całym świeoia chwalebnym jest  
przewodnUńem. Ofiarowanie się  w dniu 16 czerwca 
Najświętszemu Sercu Jezusowemu było tu manife- 
stacyą religijną tak w spaniałą i  uroczystą jakiej 
nikt m oże nie pamięta. Już podczas poprzedzają
cego uroczystość tryduum, obszerny kościół Jeeu 
(dawniej główny kościół 0 0 .  Jezuitów) nie mógł 
pomieśotć tłumów cisnącego się  ludu, tak iż przy
legły plac był wiernymi zapełniony. W sam  dzień  
16go w tymże kościele przystępowało do Stołu  
Pańskiego przeszło 10,000 osób. N apełnione też 
były pobożnymi nawy archikatedralnćj bazyliki św. 
Jana L aterańskiego; podobnież wiele innych ko
ściołów; liozba przystępujących w tym dniu d o  Sto
łu Pańskiego w Rzymie kilkadziesiąt tysięcy wyno 
siła , a wiecz-irem parafialne kościoły zaowu te sa
me grom adziły tłum y przy uroczy stem odczytywa
niu aktu ofiarowania się  Sercu Zbawiciela. W szyst

kie ssarstwy społeczne były zjednocz re , aras trój  
ducha głęboki i  uroczysty jak na ludność stolicy  
świata chrzęści*ńskiego przystało. W rgóle życie 
religijne w Rzymie s ię  wzm aga; sam Oj ńeo Sw ę- 
ty zwróci! na to uwagę w mowie, którą m iał do 
członków świętego kolegium winszujących mu w d.
17 rozpoczęcia 30go roku panowania.

Wiadomości z Sycylii Diepokcjące c le  niepewne 
niejasne, bo rząd ile może prywatnym komuni

kacjom  przeszkadza. To pewna, żo nowe ustawy 
powszechne w yw ołtły  oburzenie, że, deputowani 
tetórzy przeciw nim występowali przyjmowani taca 
z entuzyar.mem, że ludność sycylijska chciała w y- 
s ltć  do króla adres, by nowych ustaw nie sank- 
oyonowił, ale władze miejscowe takiego adresu jak 
najsurowiej wzbroniły. Deklsracya Tajaniego rpa- 
dła na rząd jak grem, ale wątpię, by m iała jakie 
lab ze skutki, bo właściwie dostarczyła tylko fak
tów na poparcie tego. że rząd posługiwał się  i po- 
iługuje w Sycylii ludźmi najnieuczciwBzymi, by się  
utrzymać w tym kraju; a rzecz to wszystkim sbyt 
dobrze znana, praktykuje Bię bowiem w całych  
W łoszech, chocisż ntf mniejszą moża niż w Sycy
lii skalę. Rząd dobrze wie, że ludność uczciwa 
wierną pozostaje swoim dawnym królom, więc mu- 
ii aię opierać na zepsutej i n ieu czciw ij: zwykła 
to praktyka rządów zaborczych, a jeżeli w Sycylii 
do stras miej szych di p owadza rezultatów, Jo dla 
tego, że tam jest tak zwana maffia tj. warstwa ludz 
bez zarobku i uczciwego sposobu do żyi-ia łączą
cych eię z kimkolwiek i między Bcbą do p o n łn ie -  
nia rozbojów i kradzieży na wielką skalę. Z tej to  
m a fii  rząd rekrutował urzędników i ajentów pu
blicznego bezpieczeństwa, zostawiając im przez to  
samo zupełną swobodę i bezkarność. Po każdym  
rozboju lub kradzieży więziono inróstw o „podej
rzanych,“ których sędziowe późnić) m usieli uwal
niać, gdyż nie byli winni, a ministrowie c tr iy n n -  
wali telegramy, że bez praw wyjątkowych niepodo
bne jest bezpieczeństwo publiczne w kraju, gdzie 
sąd wszystkich a reszto w* ny eh uw akia. Na tein tle 
osnute wyjawienia Tajaniego bardzo tą  ciekawe, i 
iz te ić  się  nie m ożns, że w pierwszćj chwili wy
wołały w Izbie n iesłychsną b e r tę ; Laoza w eł ł ,  
te po tem co z*szło , albo on albo T sjaci muszą  
się znaleść na ław ie  oskarżonych; ale to szybko 
m inęło; wszyscy rządewi nadto dobrze wiedzą, że 
to wszystko prawda, aby chcieli wiele o tem iłó -  
#ić, a nierządowi widzą, że na teraz nie ma na 
to rady. Petrucelli della Gattina ze zw ysłym  so
bie cynizmem nazwał obecny system  rządzeni*: 
s t o w a r z y s z e n i e m  e k s p i o a t a c y j n e m , i 
istotnie iządząca koterya, consorteria, nie jest czem  
iaecm . D dujmy, że wracającego z pss lan em u  Ta- 
jantego przyjmowano w Neapolu głośną dtmoLbtra- 
•yą: od p rężon o  mn konie, ciągniona powóz, „o 

ulicach, a  obecnie zbierają składki na złoty medal 
dla nit-g'’.

Pod pozorem troskliwości o zw iększenie docho
dów państwa, poruszono ostatniemi czasy klik*kro
tnie kwestyę pobierania podttku dexhedow* g - od 
subwencyj pi pieskich. W Parmie jsk  ś uraędaik  
skarbowy 8go kwietnia b. rr  zapozw sł bit kupa 
Guidoni (z B .rgo San Domino) o zapłacenie po
datku dochodowego od 6000 lir pobieranych ro
cznie przez tego b.ekupa od Papieża^ Biskup ten  
bowiem; jako p izez raąd nie uznany, żećcej ze 
skarbu ni6 pobiera pe- syi, i w pałacu biskupim nie 
mieszka. Z -sad ą do pczwn jest ja k m ó s i 6w urzę
dnik, g łos publiczny dzienników wiarogoduyib, 
między którymi wymienia Unitd cattolica. Biskup  
apelował i sprawa dotychczas nie rozstrzygnięta. 
Przykład ten pobudził deputowanego P ieraatcnio  
io  interpslacyi na dniu 14 ozerwca, dla czego kar
dynałowie nie płacą podatku dochodowego cd sub
wencyj papieskich, tuk zwsnych piatło  cardinaliiiof  
Gdyby ta zasada przejść m iała, byłoby to c . t mś  
zaprawdę oryginaloem, bo podatkiem  cd datków  
dobrowolnych, od jałmużny, i to nałożonym na ko
rzyść rządu, który co rok oszczędza jak wi doroo 
lir 3 ,225 ,000  przeznaczonych dla Papieża a ji rzez 
aif go nie przyjętych. Ten sam rząd przed kils oma 
dmami przyznał Garibalćemu „w dowód w dzię
czności narodu włoskiego za udział pełen chwały  
w wielkiem dziele jego jedności i n iezawisłości"  
100,000 lir Łccztej pensji, które G ariraldi pizy- 
iąi. Tak tc z wiekiem przychodzi rozum, duted  
bowiem ów Cincinnatus zwykł był takich datków  
idm aw iać, snać czuje ten wielki człowiek, że za
czyna m aleć; bo toż i trudno już by tego csuć nia 
miał, tek  chłodno go wszędzie przyjmują, już na- 
*et na owacyjne obiady zaoroszeni przychodź,ć r ie  
chcą. Dziennik wenecki il  Pinnovamento  publicznie 
■obie żartoj?, prosząc go, by on co tyle zrobił dla  
Tybru, zrobił także coś i dla portu weneckiego, co  
też Garibaldi osobnym listem  przyobiecał. Muni- 
cypiu n zaś izym skie chcąc dogodzić zachceniem  
bohatera, k-óry na starość został jak go nazywają 
„wielktem hidraulikiem państwowym" przemyśhwa  
o nowym podatku od  zapałek, nie wie tylko czy 
ma go nazwać podatkiem „Tybru," czy podatkiem  
„Garibaldego."

Jednym z dowodów jak wstrętnem jest Rzym ia
nom wszystko co panowanie piemoi.clko-włoekie z 
sobą przyniosło, to radość ze zniesienia gwardyi 
narodowej, która dla spokojnych obywateli tak wiel
kim była ciężarem , że zam ożniejsi woleli p łtc ić  
kary, po sto i dwieście lir, niż chodzić na wartę. 
Przyszło było w końcu do tego, że przemocą za
bierano z dem ów tych nieszczęsnych, którzy m ieli 
zaszczyt należenia do gwardyi, by swoją służbę  
spełnili. N ie obchodziło się też przy tem bez sa 
mowolnego dokuczania katolikom, których niei zad - 
ko surowem karano więzieniem ?a lada wykrocze
nie przeciw regulaminowi, to też jak mówiłem nie
tylko nikt tej instytucyi nie żałuje, a le  i  owszem  
wszyscy się cieszą, że już pogrzebana.

Konstantynopol 17 czerwca.

Jak w ostatnim  liście dawałem  do zrozum ienia, 
sędziowie polubowni wybrani przez barona Hirscba, 
hr. Prokeech-O sten i p. R afał Kremer opuścili 
Konstantynopol. Przed wyjazdem, napisali do Ethem
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paszy ministra robot publicznych, aby go zawiadc- Fri-;dlt:ia, Goebel, Dr Hiezowski, Dr Maj r, Mar I K r a k ó w  30 czerwca. Doroczne posiedzenie 
n ić  o przyczynie, dla której to czynią, a nie ^est f i^ icz , Mecdelsburg, Milieski, Muczkowski, Dr I Towar-yatwa sztuk l iękrycb, które się dziś w po- 
ona mną jak odłożenie ad calendas graecas sp ra -1 Rjdsowaki, Satalecki, X Serwatovsski, W entzd i Iłudn e cdbyło z a p ił  prezes Towarzystwa ks. Mar 

ow“e8°- **• Hirsch w imieniu Dr Zatorski — razem 18. celi C a & r to r y s k i  następującą przemową:
społkicesareinej i spółki ruchu kolei żelaznych w Przeciw wnioskowi komisy! głosowali pp. B.;ra-1 Szanowni Panonie 1
Rumelii, wysłał również list po tegoż ministra, r e -1 oowsfei, Chęciński, Chmurski, Feint uch. Fink, From-I Przemawiając do Was z tego miejsca nie mc gę 
aaumający swe zażalenia i protestaoye. _ mer, Gaili, Gsiazdomorski, John, Laszczfeiewios, aiewspomnieć przedewasystkiem o dotkliwej stracie,

Jak  pisałem rada ministrów kazała zamieśoić w Dr Markiewicz, Dr Oatting-r, Dr Scbonborn, S to k -m k ą  w ciąga ubiegłego roku poaiosłoTowarzystwo 
kompromisie klauzulę dozwalającą poddawać wyrok mar, Dr W arsołuuer, Dr Weigtl i Zieleniewski — I nasze przez śmierć trzech członków Dyrekcji, śp 
sądu polubownego appelacyi do rady pzńst sa, któ- razem 17. — A zatem oferta p. R-jdyłsa została Aleksandra Mskowskieg;, Eustachego Januszkiewi- 
ra w tej chwili zajmuje się dwiema podobaemi i przyjętą. I cza i prtf. Józefa Kremers, którzy radą i czynem
sprawami, a rozstrzygnięcia ich oczekują z wielką Z porządku dziennego przystąpi*ino do uchwale- każdy w swoim zakresie, gorliwie popierali uiiło- 
szkodą interesowani, wielu zaś z sich przywiedzie-1 nia cgólnycb. postanowień względem uregulowania I wenia Towarzystwa i sztuce polskiej liczne usług 
nyah do nędzy wraz z rodziną. Wstydzić się tego U łao urzędników i sług Magistratu. Według zapa- oddali.
trzeba, oburzenie też cpinii publicznaj jest wielkie. Idłych uchwał postanowienia te brzmią: Spodziewani się, że b?dę tłomaczem waszych u
Smutne to wszystko i nic dobrego dla rządu turo- r Z uwzględnieniem e titu  urzędników i sług Ma-1 czuć, Szanowni Panonie, prosząc Was abyście po
ckiego nie wróży. Przepaść z każdym dniem się gistratu tudfież Wydziału rachunkowego przez Ra- wstaniem z  miejsc, hołd należoy ich pamięci od
zwiększa, a  kto przyjdzie ją  zapełnić? dę miasta Krakowa dnia 20 Btycznia 1870 r. u- dać zechcieli

chwalonego, R ada m ie jska postanaw ia  co n as tę -  Poniew aż f 
Puj® • I członków z §

, < — 7' —-—7------ ;   ji— j  — 7 I Art. I. Urzędnicy i słudzy  M agistratu  tu d z e ż lp le t  s ta tu tem  wjjtjusawa przeKrouz<juy«»
tanowi, chociaż ministrowie odbyweją bezustannie Wydziału rachunkowtgo m. K rat o* r-, oprócz sta- został, przeto obecnie wypadło nam obrać tylko 
narady. Obiegała pogłoska, że tydzień temu dzi- łych płac etatem oznaczonych pobierać będą do- jednego członka dyrekcji, nby znowu do normal 
siaj Sułtan mfał uderzenie krwi do głowy, gatunek I datki służbowe dla ki-żdej kategorii służby zełą- aego składu powrócić. Tym członkiem nowo obra
apopleksji, ale jak się domyślacie bardz ,* tu d u o  Lżonym ped A) etatem objęte. nym jest br. Stanisław Tarnowski,
dowiedzieć się czy to prawda.  ̂  ̂ Aplikarci M sgi.tratu dopiero po złiżeniu fgza-1 Przewidywania w zoszłor mz aej przemowie wielce

A wifi pasza, minister wychowacia publicz eg , m u -1 mLu pnktyczrcgo aiimmistiatyjmgo mają prr.wo I szanowaegj wica przesa naszego wyraź mc, świetnie 
rowany został 12 ta m. ministrem sprawiedliwości, i do dodatków służbowyab. I się sprawdziły. Grono naszych cjłooków rzeczywi-
Mąż ten stanu jest już znany: kilka miesięcy te-1 Urzędnikom Msgistratu i W ydzitłu rtchuaŁowe-Iście znacznie się zwiększyło, a zsrazem wzrosły 
mu był ministrem spraw zagranicznych. Patryotalgo m. Krakowa zapewnione nadto zostaje pra *o nasze środki i rozszerzył się zakres działania To
bez fanatyzmu, Aatifi pasza odznacza się prostotą do dodatków osobistych pod warunkiem art. IVI w s ry a tw .
i  n® iw ością, które mu jednają sympatie wszy-1 objętemi. I Sprawozdanie z funduszów Towarzystwa przeko-
stkich mających z nim stosu*.ki. Dżerd t pasza, Art. II. Dodatki służbowe wypłacać lędzie kasa aa Was Panonie, cyframi o oowiększeniu dochodu 
rail z Jacmy, zastąpi Aarifi pasię w ministerstwie miejska w ratach kwartalnych z góry. tak z ęozprzfdaży akcvj, j Rfe i z opłaty za b lety
wychowania publicznego. Mówią, że skłania się zs Art. III. Dcdńtki służbowe pr>y wymiarze ems- wejścia na Wystawę Tow., ozdobioną nieustannie 
przymierzem Turcyi z zachodniemt mocsrstwsmi rytury uwzględniane nie tędą. ruaknmitemi dziełami pierwszorzędnych artystów,
Bardzo jest uczony, przewodniczył komisji, której Art. IV. Prezydent miasta K rak ała  jedynie i Skutkiem t ik  pomyślnego rezultatu, Dyrekcja zna 
polecoaem było skodyfikowsć rozporządzenia mu wyłącznie upoważniony jest czyoić R d z ie  miei- L a - ła  się w możności wydać w ciągu roku, znsczną 
zułmanskiego prawa, aby mogło być za-tasowane skiej wnioski względem przyznania dodatków oeó- aa nasze stosunki, suetę przeszło 10 tysięcy z ła 
do spraw i trnnzakiyj cywilnyeb. Miniit r  wojny bistych urzędnikom zdokym, gorliwym, obowiązki tych na ze kupno dzi?ł sztuki i przekaztć do roz 
nabiera z każdym dniem więcej przewagi, a anta- swo należycie wypałnisjącym, nio z własnej wiay, losowania wieks-ą niż dasniej liczbę obrazów, 
gonizm jego z obecnym W. Wezyrem przestał być [lecz z braku awansu je i rę  i tę samą posadę dłuż-1 przewyższających poprzednie wartością artystyczną, 
dla kogokolwiek tutaj tajemnicą. h zy  czas zajmującym a to pod nsstępującemi za- Tegoroczna premium sta j o w i ć  będzio niazaprze-

Wimenem wam donisść o postępowaniu mini I strzeżeniami: ozenie epokę w skromnych dziejach naszego Towa-
stra m arynarki, Reuf paszy, które mu zaszczyt a) urzędnik przedstawiony do dodatku osobiste- rzystwa. Wiadomo paoom, że rozdaną będzie re-
przynosi. Siostry św. Wincentego mają zskład sie- go przynajmniej przez la t pięć od doia wejśoia w produkeya obrazu wielkiego mistrza naszego Jana
rotek w Pera. Zakonnice udały się osobiście do życie niniejszych postanowień a w późniejszym cza- Matejki „Kazanie X. Skergi wobec Zygmunta III
Ksol paszy z prośbą, aby był łaskaw, przez wzgląd, sia do ost&taiego awansu swego posadę zajmować i dworu" — rycina wykonana w Warszawie przez 
że chciałyby dsiem wywieść na wieś ca całodzien- tvinien; utalentowanego sztycharza p. Redliobs. Dyrekcya
ną przechadzkę,_ dla użycia świeżego powietrza, wy- b) dodatek osobisty na jedcej i tej samej po- waszego Towarzystwa nie szczędziła a r i  starań, ani 
aaC instruRoye, iżby ma wymagano teksy mostowej aadzie jedyoia dwa razy udzielony być może; |kosztów, aby reprodukcja jedrego z największych
od tyoh sierotek. Minister uczynił zadeść preśbie, c) suma łączna dodatków osobistych 20% sta- dzieł sztuki polskiej, wykonaną zostsła z całą w 
ale nie ograniczył się na tern. Oddsł siostrom dc I łej płacy etatem pizyzcanej p n e r yższać nie może. | danych wsrunkach mcżliwą doskonałością. Spo- 
dyspozycyi mały parowiec, na którym cały zasład W razie posunięcia się urzędnika na wyższą po- dziewamy się, że naszo usiłowania pożądany sku-
odbył śhczną wycieczkę przez Bosfor do morza sadę powyższa dodatki osobiste ustają. t a i  odniosą i że premium tegoroczne t ik  wybo-
Czarnego i wieesorem dopiero wrócił do Konstaa Prośby urzędników o przyznania dodatków oso- rem przedmiotu jak wykooaafem i artystyczną war- 
tynopolu. Tutaj znaleźli to wszyscy bardzo natu- bistych bądź do Rady miasta bądź do Prezydenta I tością na powszechne uznanie zssłuży. 
ralnem, ale ja wiadząc j k. eię tam w cj wilizowa- wanszene, pozostawione będą bez odpowiedzi. Połączenie, dokonane roku zeszłego międry sto-

Europie z Siostrami Miłosierdzia obchodzą 1 Dodatek osobisty przy wymiacze emerytury li-1 worzyszeniem bratniej pomocy artystów i towerzy-
widziałem w tem crś więcej niż grzeczność i u -lczo ry  będzie. stwem naszem, przynosi już piękne owoce i na
przejmość ministra. Minister cisrynark . ture<.ki Ait. V. Z*newaone uchwałą Rsdy m. z doia 20 przyszłość najlepsze uadd^jo rokować pozwala. —- 
niechcący zawstydził podobno ministrów najoświe- I stycznia 1870 prawo do deceaió *? dla archiwisty Rozwój obu instytucjj jest nsder pożądanym wo- 
censzego jakiem się mieni państwa. Imiejskiegj i naczelnika Wydziału rachunkowego bac smutnych stosunków finanscwyih wstrzymują-

Hr. Bourgoiog nowy poseł fraocuski przybywa I znosi się. cych nsszą publiczność cd zakupu dzieł sztuki,
tu dzisiaj do Terapii, rezydencyi letniej jak wiecie Art. VI. O p~suwaniu się urzędników m  ^TŻ- Nagrody udzielane cdinaczającym się uczniom 
tej ambssady. Nie wiem jak seb u  pcczcii cd rszu jszy  stopi* ń płac w tej cumoj kat goryi orz* ko Ma-1 szkoły Sztuk Pięknych, w myśl projektu nieodża- 
na czem wiele zależy; alo powiem, życząc F ra cyi I g istia t kolegialcie. łowanego prof. Kremcra, niepozostarą sjodziewa-
]ak najlepiej, że już jest niefortunną rzeczą, iź | Art. VII. Piawo do pcm ieszktria w naturze tay się bez wpływu na postęp wychswsńcós? za-
przywozi z sobą jako pierwszego aekretaiua poa.l- 
stwa barona Moitgasoon, który będąc tu raz peł
nomocnikiem w zastępstwie, okazał >ię sbyt 
uległym władzom tureckim i nie umiał utrzymać 
stanowiska odpowiedniego Francji.

grzyznaae zestajo nadsl: 
n) naczelnikowi strmży pożarnej;
b) ogrodnikowi;
c) dozeroy s reszto w;
d) dozorcy cme:.tarza;
e) dwom gróbarzom;
f )  stróżem  gmachów miejabich;
g) urzędnikowi zawiaduiijcemu gmachem rstu-

fełiHiu tak drogiego naszemu miastu 
Nśkonieo czujęmy się w obowiązku złożjć wy 

raz wdzięoznośii dla pp. Ajentów, którzy ciągle 
dsją d i  wody przychyliłoś ji dh  Towaizyatwa nu 
azfgo.

Naatępsie sekretarz Towarzystwa, członek dy- 
rekiyi p. Umiński pm d łcży ł sprswozdarie z rc 
zny h crynnośoi, w fetórem świetny rczwój Towa 

rzyatwA cyf a,mi udowodnsony. Liczba t  kcjj » r :b .
K r a k ó w  d. 30 czerwca. ( Sprawozdań ie z po 

siedzenia R ady miejskiej d. 28 czerwca). Przawo-1 azowym.
dniizy Prezydent mis Bta Dr Z y b l i k i e w i c z ;  rad Gdyby na pr-yszłeść który z urzędników i sług I wźtosłn ź 2904 do 3312. ’ Dochód z wstępu na 
cow m iejski.h obecnych 38. miejskich z wyjątkiem wyżej od a) do g) wymię- wystaw® wynosił 1239 złr. w roku ubiegłym, w

Rada udziela r. m. J o h n o w i  urlopu na dwa nionych m k ł sobie przydane mieszkanie in natu r. b. 2544 złr. Przychód z tych daósh rubryk 
miesiące. I ra  lub wynrgrodzenie za takowe — natenczas do- wynosi razem 19,419 złr. 90 c. W roku b. zaku-

R. m. U h m u r s k i  zapytuje, czy jest prawdą, datek jego służby zmniejszy się do połowy. pioao dzid  Bztuki za 10,239 złr., o 320 złr. wie
że przekupniom siedzącym, w Sukiennicach pole- Przyznano potąd wyjątkowo odźwiernemu Sto- cej niż w roku ostatnim. Premium dla członków
oono ztsm tąd usunąć się. Przewodniczący cdpowia-1 kłosińskitmu mieszkanie w naturze, ca czas sprawo-1 Towarzystwa kesituje 5000 złr. Na fundusz To- 
da, że przekupnie mają zapewnione miejsce w Su- wania przezfń obowiązków tych pozostawia się bez warzystwa odłożono 1000 złr.; fundusz ten wynosi
Siennicach na 6 tygodni; jednak gdyby n&wet przy- zmiany. już 6)375 złr. Towarzystwu wzajemnej pomocy

, regtaur&cyi Sukiennic, jraw dopc-l Ait. VIII. Przyznane ua mocy uchwały Radym (artystów oddaao w myśl umowy przypadający u- 
doome tylko ta część przekuptiów, która zajmuje woźnym, klucznikowi aresztów, pachołkom dróżni- dział z wchodowego i kcmisowegr/l056 słr. 52 c. 
stronę od odwachu, b jłsby  zmuszoną szukać sobie kom i dozoroom plantacyi umurdarowanie w swc-j W ciągu roku udzielono artystom zaliczek i peży- 
zaraz innego miejsca. Rozpoczęte burzerie części I mccy utrzymane zostaje. |czek zwrotoych w kwocie 1800 złr. Na nagrody
muru frontowego cd strony ul. Siennej iie  nahży A it IX E tat uregulowanych płac i dodatków konkursowe dla uczniów szkoły sztuk pięknych 
uważać ra  rozpoczęte restauracyi, gdyż wprzód służbowych na zasadzie wykazu ped A) załącso- 220 złr. Podajemy te główne cyfry ze sprawo- 
mnsi Rada plany zatwierdzić; dzieje się ta tylko aego wchodzi w życie z dniem 1 lipca 1875 roku, Udania, które niebawem będzie cgłoszonem. Do 
rłw J n C6j iL się przekonać w naturze, czyli w dla wszystkich urzędników i sług Magistatu z wy- losowania przeznaczono różnych dzieł sztuki za- 
^ Projektowanych podcieni sklepy będą mi*ły jątkiem tych, których prezydyum od tego etatu kupionych przez Dyrekcję w łącznej wartości 
aosc swiatia. l wyłączy. gg74 zjr-

Z porządku dziennego przedstawił R. m. Mu oz- Uchwały R&dy miejskiej, któremi przyzocno do- Po tak świetnem sprawozdaniu przystaoiono do 
k o w s k i  sprawę oddania w przadsiębior,two bu- datki osobiste po 200 iłr . Piatrowi Palczcwskie- do losowania dzieł sztuki, z fetóryoh niektóre 

I l L  szkoły żem kiej, któro wedle mu, sekwestratorowi i Walentemu Trylskiemu, wartości 1000 złr., 809, 450, a większość 300,
kosztorysu obhozuną sc stała do sumy 73.816 ?łr. kanceliście, zostają nedal w swej mocy. 250 i 200 iłr . 9 l
63 ct. Dnia 25 b. m. jako w dniu przeznaczonym Art X. Postaccwieria niniejszo nie mają z**sti- Oto główce wygrane obrazów: „Głowa dziewczy 
do składania ofert, zgłosiło się czterech ifsren tow ,how ania: U y “ W y s ł o b o o k i e j ,  wygrał Antoni Wysocki;
mianowicie. _ | a) do płac nauczytieli, pomocników szkół miej-1 „R ycerz^ kopia z Vsn Dyka G e p p e r t ó  wne j ,

wykonaną była z cegły zwyczajnej na miele pa 
?onej;

pp. A. Szmelkes i Mojżesz Jekober, spółka, o 
bowięzujący się wykonać budowę za sumę 71,899 
z ł r . ;

p. Anastazy Redyk, inżynier, który deklarował 
się wykonać budowę za sumę 68,600 złr. czyli z 
z potrąceniem 7 1/13°/0 od sumy kosztorysowej; na- 
konieo

b) do płac osób, których Bto^uiek służbowy cacb; „Droga na Pyszne." J a r o s z y ń s k i e g o ,  Gu- 
ao mocy szczegółowych umów uregulowany został, (staw Buko^sk- w Królestwie P o M iim ; „Chichot 

_  , . ~  | k a “ rzeźba B r o d z k i e g o ,  Górski we Lwowie;
Rozlepiono wczoraj po rogach ulic następującą „Krajobraz s okolicy Kielc" M a ł e c k i e g o ,  Dr Oa- 

edazwę: | 'i - g  r  w Krńkcwie; „Chłopi z Bocheńskiego" akw.
Lud. L e p k o w s k i e g o ,  Kijas Ignacy w Krsko 

Krakowa. ~ lwie; „Dziewcsyae, z d wojaczkami" S z e r  n e r  a, Jan
Komitet przedwyborczy postsnowił porozumieć' - M1Ó3’4i w Krakowie; „Chłopak z Delfinem" rzeźla

Komitet przedwyborczy do Wyborców miasta

p. Ignacy Latkowski, majster murarski, odatę- 8.‘« ■ Wyborcami, celem stanowerego przeprewa- f f
pująoy na korzyść miasta 10% %  od sumy koszto- dzen'»  kandydatów przes komit*:t przedwyborozy | 0 a / a k T  D ’̂ r k n » « k i^  B r*eA ^^^
rysowej. przedstawionych i urządzić rebrania nrsedwvbor- I ?_0.8 9_a . ®.V'̂ '^S arkow s^  wBrzożanaob; „Krajo-

Komisya uporządkowania miasta przedstawiła n;ZR
Rsdzie miejskiej wniosek o przyjęoie oferty p. Re-1 
dyka, jakkolwiek mniej korzyści materyalnych przy-1 
noszącej 
powodu, 
również 
szkoły 
od sumy 
żądali 
miastu
żnica między 

Za przyjęciem 
przemawiali

komi,,i R-m-Friedieia • ..t,P. sjy.^.«r^ś2^i,isaĘ;
z s  czerwca 1875 r. Irynkę w Warszawie; „Najś. Panna" rzeźba E l i a -
W imieuiu komitetu: s z a ,  Maurycy Madurowicz; „Widok części Wene-

Jakób Boloz Antoniewicz Franciszek S łęk  cyi" M i r e o k i e s ę o ,  D r Jisnozurowslii w Krako-
przewodniczący. sekretarz. wie; „Sień u XX. Augustyanów" B r y n i u r s k i e -

Igo,  Pławiński w Pilicy; „Widok jeziora Stahs-

wość, co do ilości głosów, przeto na wniosek R. 
m. Dr S c h ó n b o r n a  przystąpiono do imiennego 
głosowania. Za wnioskiem komieyi uporządkowa
nia miasta głosowali pp. Dr Biesiadecbi, Birn- 
baum, Dr Bochenek, Dr Dunajewski, Fedorowicz, |

lenberg w Szwajcarji" M a ł e c k i e g o ,  Glinka w 
Warszawie; „Obóz cygański" B r o c h o w s k i e g o ,  
H. Fiutowski lekarz w Ropczycach; „Po zachodzie 
słońca" L e o p o l s k i e g o ,  Baranowski K rzim ien; 
„Nad jeziorem" S i d o r o w i  c z a ,  Aleks. Halimka; 
„Dzieci nad książką" kopia W o j n a r o w s k i e j ,  
Amelia Wysoika w Krakowie; „Przed zachodem 
słońca" G r a b i ń s k i e g o ,  DaryuszBąkowski; „Ste
fan Batory" kepia z galeryi flireackiej Pitti, wy
grał p. Reński w O lessie. O oróoz tych obrazów i 
rzeźb, wylosowano znaczny dobór ryciu i f jtogra- 
fij, a mianom ie L i t  hu a n i  i i P o l o n i i  Grotgs- 
ra, Portretu Mickiewicza, premiowanych rycin za 
granicznych towarzystw itp. Szczegółowe sprawo
zdanie ogłosi niebawem Dyrekcya Towarzystwa.

W i e d e ń  29 czerwca. O spotkaniu się cesa
rza austrynckiego z carem rosyjskim w Czechach 
doniósł nam już enegdaj teleg am, ostatnia jednak 
wiadomość sięgała tylko do Chebu (Eg»r), winni
śmy więc w kilku słowach rzecz uzuptłmć. W Karls 
budzie stanął pociąg wiozący dwóch ces rzy o gudz 
10 m. 36. Obadw&j m cnm how ie wyszli z wagonu 
i przyjmowali w sali władze, fctóre ich oczekiwały 
Car yrzyjmow&ł tukże deputacyę R osjan bawią 
cych w Karlsbadzie, n& której czele był książę Ba 
riftyńsfei i hr. Ssuwełow. Zabawiws y zaledwi
10 minut w Kaisbadzie tuozył pcc.ąg do Kemu 
motau. Tu odbył się przeg ąd kompanii bon* rowe*, 
oi'7.edatawienie włfedz, co trwało pół godzi »y. O g* d . 
3 ej przybyli do Bodenbacb, gdzse crekał juz ksią 
ż§ Saski ze św it| wojskową, oraz poseł rosyjski w 
Dreźnie Kotfebue. Przywitanie z księciem ty ło  ser
deczne. Po przedstawię iu świt, wfadz itd., rraz 
przeglądzie kompanii honorowej odbył się obiad 
w wagonie salonowym ca ra ; zaproszeni byli namie
stnik Weber, jenerałowie Philipp.wich i Fritsih , 
książę Karlos AuerBperg i Kotzebue. Toastów nie 
wznoszone. Po cbied2ie o godz. 4 pożegoali się 
moimrthowie, uściskali i ucałowali trzy razy, uści
snęli się za rę e, pcczem Car wsiadł dn wagonu 
i odjechał; w kilka miuut poteiu odjzehał także 
cesarz Franciszik Jó .tf  do Prrgi, gdzie witany był 
przez władze i licznio zgromadzoną publiczność. 
Wsiadłszy do powozu pojechał odwiedzić ceearzo- 
wą Maryę Annę, i dowiedzieć się od niej o zdro
wiu cesarza Fe dynauda. O gjda. 8%  cpuścił ce
sarz Pragę

— Za dwa doi bo już Igo lipca rozpoczy
nają się wybory w Węgrzech. Następujące daty da
ją  ciekawy obraz stosunku, w jakim rozmaite stron
nictwa zamierzają stanąć przeciw sobie do walki 
wyborczej. W 47 miastach w ł a ś c i w y c h  Węgier 
8tzje 103 kandydatów, a mianowicie: ze stronni
ctwa liber&lnrgo 79, z najaferajuiejaZjj lewicy 19, 
zo stronnictwa m iodowego 1, a ze stronnictwa Sen- 
nyeya 1. W 53 komitatach zapowiedziano 440 kan
dydatów t. j. 334 liberałów, 47 z najskrajniejszej 
ewicy, 10 n&ndowców i 49 ze stronnictwa Sen- 

nyoja. W 18 minetach Siedmiogrodu jest 37 kan
dydatów, a min owicie-. 29 liberałów, 4 z lewicy 
jajsferajniejszfj, 4 stronników Sennyeya. W całych 
przeto Węgrzech jest dotjchczes postawionych 480 
liberalnych, 71 b lewicy najskrajniejszej, 65 ze stron
nictwa Sennyeya i 11 rarcdowcółr, — razem 627  
randydatów. Zwrócić atoli wypada, uwagę, że w 35 
powiatach dotychczas albo wcale nio po&t&wioso 
raedydatów albo też niepostawioco żsdcego ra  se
ry o. W każdym razie wałka wyborcza będzie za 
wziętą, przedsmakiem jej są bitki i burdy na zgro
madzeniach przedwyborczych.

— W skute's traktatu pocztowego, zawartego 
d. 9 pr źdiiercika 1874 w Bercie Szrajoarskiem 
wydało ministerstwo batidlu następujące postano
wienia, które od 1 lipca r. b. mają obowiązywać

cbrocie listowym pomiędzy Austryo-Węgrami a 
łdgią, Daois, Egiptim, Wielką Brytanią, Greeyą, 
Włochami, Niedarlardami, Norwegią, Pe*rtugcli|, 
tumunią, Rosyą, Szwecyą, S reajc ryą, Hiszpanią, 

Turoyą i Zjedoccmnemi etat ami północnej Ame
ryki i vice versa. Taksy za frankowane korespen- 
deneye do krajów powyżej wymienionych a wzglę
dnie za nieffankawane korespondencje, wynoszą: 
Za listy frankowane 10 cent. za każde 15 gram.; 
za nirfrankowane listy 20 cent. Zs karty korespen- 
deocyjae 5 cent. cd sztuki. Za druki sż do wagi 
1 kilograuiu, tudzież za próbki towarów aż do wa
11 250 gramów 3 centy za każde 50 gram. Za re- 
tomendowanie kiżd-go z powyżfj wyliczonych li
stów 10 cent-; sa recepis zwrotny 10 cent.— Karty 
torespondencyjue nienależycie opłacone nie będą 
wysyłane. Dzieaniki, okólniki, doniesieni*, cenniki 
i t .  d. mefrank^wane, albo rhdostateczuie franko
wane, nie będą wysyłane, książki z a ś , nuty i t. d. 
jędą tak traktowane, jak listy nie frankowane lub 
nienależycie fr»x kowase.

Kronika mtejsoowa 1 zagranlozna,
K r a k ó w  30 czerwca. Rada miasta odbędzie ju

tro zwyczajne posiedzenie. Z ważniejszych spraw znaj
dują się na porządku dziennym następujące wnioski: 
Odstąpić bezpłatnie Towarzystwu Strzeleckiemu drogę 
po za ogrodem idącą, na rozszerzenie ogrodu, pod wa
runkiem, że Towarzystwo w przeciągu roku urządzi 
sztachety żelazne od frontu ogrodu, w dalszym zaś ter
minie uczyni to samo w miejsce muru okalającego ogród 
wzdłuż ulicy do cmentarza wiodącej; sprawozdanie o 
obrocie spraw konsensowych; udzieloną Towarzystwu 
zaliczkowemu p; życzkę w kwocie 25,000 zl. w dniu 
5 sierpnia zwrotną, dozvrala się spłacić w 12tu mie
sięcznych ratach od Igo stycznia 1876 począwszy, zs 
pobraniem z góry procentu do dbia 1 stycznia 1876 r. 
Oprócz tego kilka spraw mniejszej wagi co do kupna 
lub sprzedaży gruntów na regulacje ulic, oraz przy 
drzwiach zamkniętych sprawa przeniesienia p. Pawła 
Barańskiego, adjunkta budownictwa miejskiego, w stan 
spoczynku.

— Wczoraj o godzinie 3ciej zebrała się komisya kon
kursu dramatycznego krakowskiego pod przewodnictwem 
dyrektora teatru p. Ktźmiana. Obecnymi byli i p. p. 
Estreicher, Lisicki, Sokołowski, Kłobukowski, Siemieó- 
ski Lucyan, ks. Marceli Czartoryski, Bartels. Przewodni
czący wspomniawszy o stracie Feliksa Bendy jednego z 
członków przeszłorocznej komisyi, zawiadomił iż po u- 
rządzeniu w jesieni stosunków reżyseryi dramatu i ko- 
medyi, zastrzega sobie wprowadzenie do komisyi jedne
go z artystów teatru, na co komisya się zgodziła. Na
stępnie odczytał list p. Mieczysława Pawlikowskiego, w 
którym tenże oświadcza, iż usuwa Bię od udziału w ko
misyi. Przewodniczący wyraziwszy żal z powodu wystą
pienia p. Pawlikowskiego wezwał komisy®, aby na jego 
miejsce wybrała sędziego. Po krótkiej dyskusyi komisya 
ednogłośnie postanowiła zaprosić pana profesora Zateja. 

Przewodniczący oświadczył, iż suma konkursowa w tym 
roku składa się : 1) z 200 złr. przeznaczonych przez hr. 
Artura Potockiego corocznie przez czas istnienia obe
cnej dyrekcyi, 2) z 300 złr. ofiarowanych przez hr. F ran
ciszka Lubieńskiego, 3) z 200 złr. ofiarowanych przez hr.

Jana Zamoyskiego, 4) z 200 złr. ofiarowanych przez ks. 
Marcelego Czartoryskiego razem —  900 złr. Komisya 
postanowiła podzielić tę sumę na dwie części, a miano
wicie 600 złr. i 300 złr., oraz przeznaczyć pierwszą jako 
nagrodę za sztukę (komedyę czy dramat) współczesną 
lub osnutą na historyi polskiej. Utwór winien zapeł
niać cały wieczór i mieć przynajmniej trzy akta. Drugą 
zaś część ogólnej sumy 300 złr. komisya przeznaczyła, 
jako nagrodę, za sztukę ludową. Gdyby żadna sztuka, 
zdaniem komisyi nie zasługiwała na otrzymanie nagro
dy, premium  zostawia się na przyszły konkurs. Inne 
sztuki zostaną —  o ile komisya uzna to za stósowne —  
zalecone do grania. Komisya oznaczyła termina nadsy
łania sztuk, oraz wydania ostatecznego wyroku i na tem 
zakończyła posiedzenie.

Warunki
k o n k u r s u  d r a m a t y c z n e g o  k r a k o w s k i e g o  n a  

r o k  1875/76.
1) Nagrodę 600 złr. otrzyma najlepsza zdaniem ko- 

misyj, sztuka (komedya czy dramat) współczesna lub 
osnuta na historyi polskiej. Utwór winien zapełniać ca
ły wieczór i mieć najmniej trzy akty.

2) Nagrodę 300 złr. otrzyma najlepsza zdaniem ko
misji, sztuka ludowa ze śpiewami lub bez śpiewów.

3) Sztuki zalecone przez komisy® do grania otrzyma
ją  10%  tantiemy cd czystego dochodu za każdem przed
stawieniem, mugą być jednak grane tylko za zgodą 
autora.

Utwory winny być nadsyłane pod adresem: D y re 
ktora teatru p. Koźwiana w Teatrze przed lazym 
lutego 1876 r.; iednafc do 15 lutego 1876 r. Komisya 
przejmować będzie nadesłane utwory, leci po tym o- 
statecznym terminie przyjmować ich nie będzie. Imie i 
nazwisko autora, winny być dołączone w zapieczętowa
nej kopercie. Komisya rozpocznie sweją pracę 1 lutego 
1876 r. a wyrok wydanym zostanie najpóźniej 15 mar
ca 18 76 r.

Skład komisyi konkursowej jest następujący: p. p. 
Bartels, Kłobukowski, hr. Tarnowski, Estreicher, hr. A rtur 
Potocki, Szukiewicz, Siemieński Lucyan, Koźmian, Lisi
cki, Sokołowski, hr. Zamoyski, hr. Lubiński, ks. Czar
toryski i p. Zatej, jeżeli przyjmie zaproszenie.

Zastrzeżenia uczynione na poprzednich konkursach 
krakowskich co do sztuk drukowanych, granych już, lub 
odsądzonych przez komisy®, obowiązują nadal.

Komisya uprasza o nadsyłanie czytelnych rękopismćw.
—  Dziekanem wydziału prawa i adm inistracji w 

Uniwersytecie Jagiellońskim obrany został na rok przy
szły prof. Dr. Franciszek K a s p a r e k ;  dziekanem wy
działu lekarskiego prof. Dr. Lucyan R y d e l .  Wydziały 
teologiczny i filozoficzny jeszcze nie wybierały.

-  Wczoraj odbyło się zgromadzenie wyborców koła 
3go, oddziału 2go, zwołane przez kilku wyborców tego 
koła; zebrało się 40. Uchwalono popierać kandydaturę 
pp. Kicińskiego, Herteux’go, Matusińskiego i Chęciń
skiego.

-  Na przewozie pod Zamkiem publiczność narażoną 
jest na niebezpieczeństwo życia. Przewóz bowiem przez 
Wisłę odbywa si® na małej łódce, na którą wsiada nie
raz kilkanaście osób; szczególniej w święta, gdzie dużo 
esób robi spacer za W isłę, łódka jest literalnie prze
pełnioną za każdym razem, a wtedy o przypadek bar
dzo łatwo. Nie należy więc czekać, aż się kto utopi, 
lecz zawczasu złemu zapobiedz. W pierwszym rzędzie 
jest tu winien dzierżawca, który trzyma za mało ludzi 
do przewozu, ci więc nie mogąc dać rady większemu 
statkowi, przewożą na małej łódce bez względu, ile 
osób w siada; w drugim rzędzie władze, do których 
.dozór należy, bo tego dozoru nie wykonywują. Raz tylko 
w niedzielę po południu iść na brzeg Wisły wystarczy, 
aby się przekonać, do jakiego stopnia lekceważy dzier
żawca życie ludzkie. Koniecznie więc trzeba i to bez
zwłocznie zniewolić go do utrzymywania więcej przewo
źników, a tem samem do przewożenia galarem, jeśli 
więcej się osób zbiera; jeżeli tego natychmiast nie u- 
czyni, postarać się o usunięcie go z dzierżawy. Ostrze
gamy jeszcze raz, że jeżeli zdarzy się Wypadek nie
szczęśliwy, wówczas wina spadnie także na tych , któ
rzy dozoiu nie wykonywują. Policjanta nie dojrzysz tam 
nawet, jak to mówią, na lekarstwo.

- W poniedziałek popołudniu wskutek własnej nie
ostrożności Jan  O r z e c h o w s k i  wyrobnik, lat 38 IW 
czący, zatrudniony przy fabryce pod L. 2 w Rynku 
głównym „ped Baranami", spadł z rusztowania trzeciego 
piętra na podwórzec i zabił się. Orzechowski bezpot. rę
bnię wszdeł na trzecie piętro, gdzie nic nie robiono, 
gdyż fabrykę prowadzono właśnie na drugiem piętrze. 
Zwłoki Orzechowskiego odwieziono do kliniki.'

- Wczoraj przedpołudniem zawalił eię sufit w mie
szkaniu dolnem pod L. 68 na Kazimierzu. Mieszkaniec 
Pinkns Mohr poniósł szkodę z powodu potłuczenia me
bli, a żona jego i dwoje dzieci dziwnym sposobem, L-r  
dąc podówczas w domu uniknęli śmierci.

—  Dziś rano z dachu jednopiętrowego domu Nr. 7 
przy ulicy Poselskiej, należącego do X. kan. Teligi s; ł 
14-letni terminator blacharski Walenty Świercze* ł  
ulicę, gdy wyrzucał śmi6ci z rynny. Potłuczonego Św - 
czka odwieziono do kliniki, lecz niewiadomo jeszcze, 
kie skutki ten wypadek wywrze na zdrowie lub ł j  e 
ego. Przyczyna spadnięcia było zaniedbanie umoco* - 

nia <Świerczka oa dachu.
-  Pociąg kolei żelaznej, który wyszedł z Krak. a 

do Lwowa o godzinie H e j przed południem, przejec ał 
koło Sądowej Wiszni jakiegoś człowieka, zapewne śpią
cego w skutek upicia.

- Nowe wybory do Rady powiatowej w Jaśle. - c  
12 członków z grupy gmin wiejskich rozpisano aa dz d
9 lipca b. r.; 5 członków z grupy gmin miejskich i a 

dzień 2! lipca b. r., a 9 członków z grupy większych 
posiadłości ziemskich na dzień 23 lipca b. r.

—  Członkiem Rady powiatowej Cieszanowskiej w gro y 
większych posiadłości wybrany został Dr Julian  Dom- 
bach, współwłaściciel dóbr Żukowa; zaś członkiem Bady 
powiatowej Żywieckiej wybrano z grupy większej posia
dłości jednogł* ście Dr med. Wojciecha Stańkę.

—  K l a ł a  n i ż s z a  28 czerwca.
(L. D.) Korespondent z Bruśnika pominął w swe n

doniesieniu z d. 21 b. m. sąsiednie wsie najbardziej
przez grad zniszczone. I  tak wieś Jasienna zosts’a  
praez grad do tego stopnia zniszczoną, że tylko g rłą  
ziemię widać; grad podziurawił dachy, które wyglądają 
miejscami jak przetak, wybił niemal wszystek drńi£ 
ptaki małe i wrony, wszystkie okna, a nawei zabił ko
nia na psszy, który był uwiązany. Prócz tego w ««Hf  
przyszła ulewa, istne oberwanie chmury, a  zniszczyła 
gruata z jarzynami ze wszystkiem, a nawet zrujnowała 
most skle iouy, od 50 lat istniejący- Cała- wieś po
grążona w rozpaczy, bo przyszłość przedstawia się bar
dzo smutna.

—  Ogromu A pustoszen ia i klęski wyrządziły w nie
których okolicach naszego krain burze i grady. Dnia 20 
czerwca przeszła wielka burza gradowa p n e i niektóre 
okolice powiatu Wielickiego i zniszczyła niema! wszy
stkie pjony w o ś m n a s t u  gminach. Są to gm iny:
Gdów, Niewiarów, Grnszów, Grnszówek, Marczowice, 
Nieznanowiee, Komarniki, D ąbie, Zagórzany, Zręczyce, 
Zalesiany, Mierzeń, Podolany, Niegowice, Jaroszówka, 
Zegartowice Liplas i Sawa. Takież same burze gwałto
wne połą.:?.one z gradem sreżyły się w powieci-* Tar
nowskim w dniach 21 i 22 czerwcs i uszkodziły zie
miopłody w trzynasta gminach. (O . Z,.)



CZAS z Czwartku 1 Lipca 1875.

—  Przy sprzyjającej pogodzie odbyły się w niedzielą na 
błoniach za rogatką Janowską pierwsze tegoroczne wy
ścigi konne na torze lwowskim. Udział publiczności by: 
nadzwyczaj wielki. Loża była wcale nieźle obsadzoną; 
obie trybuny były prawie przepełnione a do koła toru 
zgromadziło się kilkanaście tysięcy osób. Wspaniałych 
ekwipażów prywatnych było bardzo niewiele, natomiast 
obszerne błonia za trybunami zapełniało kilkaset fiakrów 
i  dorożek. Pomiędzy publicznością przed trybunami wi
dzieliśmy J. E. hr. Alfreda P o t o c k i e g o ,  wraz z ro
dziną, J. W. P. wiceprezydenta Namiestnictwa p. B a r t- 
m a ó s k i e g o ,  J. E. jenerała kawaleryi hr. Wallisa, 
jenerała Greinera i t. d

O godzinie wpół do szóstej wieczorem dał J. E. hr. 
Alfred P o t o c k i  znak do rozpoczęcia wyścigów. Miej 
see sędziów zajął J. E. hr. A. P o t o c k i  a w zastę 
pstw.e J. E. hr. Erwina Neuperga, c. k. generała ka
waleryi, J. E. jenerał W a l l i s .

Do biegn pierwszego (bieg przychówku, Produce s ta 
kes) było zapisanych dwanaście koni a stanęły do bie
gu tylko dwa konie a mianowicie A bigail, klacz gnia- 
da p. Kaliksta O c h o c k i e g o  po złotolitym od Ostro
łęki i słynny z toru Peszteńskiego, P r e s z b u r g s k i e g o ,  

Wiedeńskiego i Warszawskiego, P rzedśw it hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa, ogier gaiady po K n igh t o] 
the Garter od Jewel. Met3 : jedna mila a n g i e l ' k a .

Z początku wysunęła się nieznacznie Abigail i pro
wadziła bieg do połowy mety. Przed magazynami a więc 
prawie w połowie drogi, zrównał się z nią P rzedsw i 
i  staoął pierwszy u mety zostawiając swoją rywal ę o 
kilka sążni za sobą. ,

Do drugiego biegu (nagroda dam) były zapisana rzy 
konie a stanęły tylko dwa. Na czteroletnim ogierze 
gniadym Olesiu p. hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa, 
jeździł p. T u c z y ń s k i  (kurtka i czapka niebieskie) a 
na czteroletniej Latawicy p. Władysława Czaykowskie- 
go, p. Piniński, (kurtka czerwona, szarf i białs) Meta: 
jedna mila angielska. Z początku nie byto żadnej pra
wie różnicy w odległości pomiędzy obu  ̂jeźdźcami; do
piero niedaleko mety wysunął się Oles i wziął nagrodę.

W biegu trzecim (o nagrodę cesarską 200 dukatów 
wzięły udział także tylko dwa konie (zapisanych było 
sześć). Biegła Wystarczy, trzyletnia klacz gniada p 
hr. J. Tarnowskiego z Chorzelowa i Zmrok pełnoletni 
ogier kary p. Kaliksta Ochockiego. Meta: dwie mile 
angielskie. Zmrok ruszył z miejsca ochoczo i prowa
dził bieg do połowy mety, tu zrównała się z nim W y
starczy i przybiegła pierwsza do mety. Zmrok , sta
nąwszy u mety był widocznie bardzo zmęczony; chwiał 
lię  cały.

Bieg czwarty, najważniejszy w tym dniu, bo połą
czony z nagrodą 500 dukatów, zawiódł oczekiwania pu
bliczności. Z sześciu zapisanych koni stanęły do biego 
znowu tylko dwa konie, a to niezwyciężony Przedświt 
hr. Jana Tarnowskiego i czteroletnia klacz gniada p. 
K. Ochockiego, Kapituła, słynna z zeszłorocznych wy 
ścigów konnych na torze lwowskim. Meta dwie i pół 
mili angielskiej. W chwili, w której powyższe dwa bie- 
gnuy ruszyły na dany znak z miejsca, wyłamała się 
Kapituła z toru i pobiegła przez błonia w kierunku 
stajni, stojącej w środku toru. Nim ją zdołano sprowa
dzić na tor i nim ponownie rnszyła z miejsca, ubieg) 
Przedświt około pół mili, w tej też odległości biegł przed 
Kapitułą przez cały czas. Przedświt był tak pewnym 
zwycięstwa, łe  w połowie drugiej mili zwolnił zupełnie 
bieg i oglądał się za swą niesforną rywalką, która do
kładała wszelkich starań, ażeby się zbliżyć do bohatera 
tego dnia, oczywiście bezskutecznie. Przedświt zabrał 
nietylko nagrodę 500 dukatów, ale także wszystkie 
wkładki przeznaczone dla drugiego i trzeciego konia, a 
to z tego powodu, ponieważ Kapituła została zdystan- 
cyonowaną, a trzeciego konia nie było w tym biegu.

Bieg piąty i ostatni, o nagrodę towarzystwa w kwo
cie 700 złr. był najbardziej zajmującym. Stanęły trzy 
konie (zapisanych było ośm) a to dwa hr. Jana Tarnow
skiego: Buzdygan, trzyletni ogier ciemnogniady i Tu
roń ogier skarogniady, tudzież p. K. Ochockiego trzy
letni ogier kasztanowaty Ganimed. Meta półtory mili 

-angielskiej. Bieg prowadził w pierwszej chwili Buzdy
gan, zanim posunął Bię chyżo Ganimed, a ostatni był 
Turoń. Do mety przybył pierwszy Turoń, drugi G a
mmed a ostatni Buzdygan. Drugi koń otrzymał połowę 
wkładek.

W pierwszym dniu wyścigów zwyciężyły więc tylko 
konie hrabiego Jana Tarnowskiego z Chorzelowa a mia
nowicie: w I. biegu Przedświt, w II. Oleś, w III. 
Wystarczy, w IV. Przedświt, nakoniec w V. biegu 
Turoń. (Gaz. L w .)

—  Otrzymujemy z Pragi kartę żałobną z ogłoszeniem 
nabożeństwa za duszę ś. p. Józefa Kremera i Karola 
Libelta, które w kościele Tyńskim N. Maryi Panny ma 
się o d b y c i lipca. Karta drukowana w czeskim i pol
skim języku wyraża gorące słowa czci dla zasług nau
kowych i patryotycznych dwóch mężów pobratymczego 
narodu.

—  Donoszą Dziennikowi Poznańskiemu z Krob- 
skiego, iż onegdaj p. Dr Romana S z y m a ń s k i e g o ,  
rektora Orędownika, który udał się na wiec do Go
stynia, aresztowano podobno z rozkazu prokuratoryi 
w skutek wyroku zaocznego, skazującego go na rok wię
zienia za broszurę: „Bieda narodu polskiego." P. Dr 
Szymańskiego przywieziono tu dziś rano pod strażą żan
darma i osadzono w tutejszóm więzieniu. Do Kuryera 
Poznańskiego zaś piszą: Wczoraj p. Dr S z y m a ń s k i  
wyjechał z Poznania o 5ej rano do Bojanowa, aby ztam-

adać się na wieś do Gostynia. Przy wiatrakach 
.nieckicfc żandarm, który był już w wilię rozkazy te- 

.egrafem otrzymał, przyaresztował go. Odstawiono p. Dr 
Szymańskiego napowrót do Bojanowa i przywieziono po 
spiesznym pociągiem przed 4 tą do Poznania. Z kolei 
wzięto go wprost do więzienia kryminalnego, gdzie osa 
dzony został w skutek zaocznego wyroku, wydanego 
w sobotę, którym skazano go na rok  w i ę z i e n i a .  
Cały ten tryb postępowania dowodzi, że się obawiano, 
aby p. Dr Szymański nie uszedł za granicę. Wiadomość 
niniejsza tern boleśniej dotknie spółeczność nąszą, że 
właśnie p. Dr Szymański tak się gorliwie w ostatnich 
czasach wiecami katolickiemi zajmował. Oczywiście pan 
Dr Szymański będzie apelował i trudno przypuścić, aby 
w apelacyi utrzymała się tak ciężka kara, jedynie za 
oddrukowanie w osobnej broszurce mowy Dr Niegolew
skiego orzeczona.

X eC b tF  l e t n i  w O g r o d z i e  S t r z e l e c k i m .  
Jutro- we czwartek dnia l  lipca komedya w 3ch aktach 

*  hr. Al. rT—4ry (ojca): Gwałtu co się dzieje!
Dnia 2 8 czerwca pogoda termometr od 15-2 doszedł 

do 23'8 R. Dnia 29 pogoda; termometr od 13-3 do
szedł do 24 -2 R. Barometr z małym ruchem; dnia 30 
czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 329-06, ter
mometru lf^-6 R. Wiatr północno-wschodni.

—  We czwartek dnia 1 lip®8 " ^8° Teobalda opata i 
Śgo Juli.usza.

S p r a w y  s ą d o w e .
K r a h e w  30 czerwca.
W poniedziałek po południu odbyło się losowanie 

sędziów przysięgłych na następną tegoroczną kadencję. 
Losowania dokonał prezes sądu karnego p. K a w e c k i ,  
w obecności radców sądu kraj. pp. K o r c z y ń s k i e g o

i F e d o r o w i c z a ,  z. Pr°k° ^ r8GP0 j s s 1 er a1 Prowa- 
prezentanta Izby adwokackiej Dra

Abraham i n  l f n  kupiec; 5.  Wiktor R e -  
teryusz; 4. s i i b e r s t t i n  ^  ^  _

7 ^Józef S k a k a ł s k i  aptekarz z Podgórza; 8. Józef 
K o n o p k a  wł. dóbr Mogilsn; 9. Jakób F l a u m h a f t  
dzierż z Piasek; 10- Jan F e i k  kupiec; 11. Józef 
nr /.’maki  wł. real, w Krzeszowicach; 12. Franciszek 
W i e r z u c h o w s k i  kupiec; 13 Łukasz F a l k i e w i c z  
wł real • 14 Klemens La d a  wł. real, w Podgórzu; 
lb  Dr Leon B l u m e n s t o c k  prof Uniw. Jag.; 16. 
Julian Mar coin likwidator Tow. ubezp.; 17. Karol 
Kl ę s k  prof, gimn.; 18. Dr Mieczysław B o c h e n e k  
prof, uniw.; 19. Józef H u b i n s  ki  wł. real.; 20. Ro
man K i e r e s  wł. real., 21. Albin B e y m  wł. dóbr 
w Julkowie; 22. Stanisław R z e g o c i ń s k i  wł. real.; 
23. Naftali Ber. S c h m e i d l e r  kupiec; 24. Karol Me- 
N i e m c z y k ;  prof.; 25. Wojciech B i e ń  wł. real, w Bo
lechowie; 26. August B i a s i o n  optyk; 27. Antoni 
W o j c z y ń k i  kupiec; 28 Dr Lucyan Ry de l  pref. u- 
niw .; 29 Kasper K l i m a  wł. real, w Brono wicach ma
łych; 30. Łukasz Z w o l i ń s k i  wł. real.; 3 1 . M i e r z b  
M a t l i ń s k i  fabr. z Grzegorzek; 32 Golf yd B ó k m  
wł. dóbr. Janowic; 33. Sebastysn B i a ł c z y ń s k i  wł. 
real.; 34. Aleksander S z u k i e w i c z  redaktor Czasu; 
35 Jan G o ł o w s k i  wł. real.; 36 Ignacy K o z i o r o w -  
8 k i wł. dóbr Surówki.

Jako z a s t ę p c y  wylosowani zostali:
1. Dr Leonard K u c h a r s k i  adwokat; 1. Wolf F r i s c h  

kupiec; 3. Aleksander M e c n a r o w s k i  kupiec; 4. 
Band E i c h h o r n wł. real.; 5. Kasper K a p a r s k i wł. 
real.; 6. Franciszek L u d w i g  handlarz skór; Berisch 
G i n z i g ;  8, Wincenty M a j e r a n o w s k i  wł. real.; 
9. Salomon Lazar I n f e l d  wł. real.

gospodarstwo, przemysł t handel.

O św ięc im  29go czerwca.
Spęd wołów 1621; płacono za cetnar mięsa 29 do 

30 50 złr. sprzedano wszystko, oprócz 36 wołów, któ
rych sprzedaż zerwana i te poszły do Wiednia.

Wczoraj w Wiedniu przy spędzie 2885 wołów pła
cono za cetnar mięsa 30 do 31*50 złr. Ceny więc 
wiedeńskie lepsze tego tygodnia znacznie od tutejszych. 
Wszystko to pochodzi ztąd, źe w skutek ciągłego pro- 
wizoryum, targi krajowe urządzone tymczasowo w Oświę
cimiu odbywają się jednocześnie z Wiedeńskiemi. Do 
wszystkich więc niedogodności dawniejszych krępujących 
handel wołowy, przybywa nowa gra w loteryę.
Ajencya Oświęcimska B  inku Gal. dla han. i przem.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  28 czerwca. Nordd. allg. Ztg pisze: 
Cosarz Wilhelm i Car Aleksander w dawnym ser
decznym Btosnnku objawili niewziuszoaośó swych 
zgsd ych zapatrywań. Cesarz Franciszek Józef zaś 
przez odwiedziny czcigodnego wodza armii austrya 
oksej arcyksięcia Albrechta w Jugeoheim i Ems, u 
dowodni!, ża obok Niemiec i Rosyi, Austrya trze
cią jest w związku. D .iś odbędzie się spotkanie 
Cesarza Austryackiego z rosyjskim w Czechach 
wśród pomników bitwy pod Kulm, w trzy tygodnie 
oćź dej spotksDie z Cesarzem niemieckim w Ischl. 
Jeżeli publiczność europejska przyzwyczai się w koń 
ou uważać związek trzech Cesarzy jako fakt silay, 
niezmienny, natenczas przestanie żądać ciągle no
wych wzmocnień i nadawać każdemu nowemu spo
tkaniu inne znaczenie nad to , które dostatecznie 
jest uzasadnionem osobistą sympatyą i potrzebą 
dobrego sąsiedztwa.

B e r l in  28 czerwca. National Ztg  wobec za
rzutów robto&yeh prasie niemieokiej, że nie zajmo
wała się dość podróżą arcyks. Albrechta i zjazdem 
Cara Rosyjskiego z Cesarzem Austryackim, pisze: 
Obojętncść ta jest bsrdzo stosowna, albowiem nie 
;ą  to przyjaciele związku trzech Cesarzów, którzy 
cajgorliwiej pragną przedłużyć dyskusyę ra d  tym 
przedmiotem i ciągle żądsją n o r ych dowodów trwa
łości tego związku, a nie dają się przekonać. Do 
tych zaś, którzy p .trzą  na rzecz bez uprzedzenia, 
fakta dość głośno przemawiają. Większa ścisłość 
związku trzech cesarskiego znaczy to samo oo wię
ksze wzmocnienie pokoju europejskiego; ciągłe oso
biste stosunki trzech cesarzy są podstawą i je- 
duem z organicznych urządzeń nowego europejskie
go araopsgu.

P a r y ż  28 czerwca. Marszałek Mac-Mahoń zwie
dzał wczoraj Castell-Sarrasin, Moisaac i inne miej
scowości dotknięte powodzią; wszędzie rozdawał 
wsparcia, wszędzie witany serdecznie. Dziś rano 
odjechał do Tarbss. Wszystkie władze skarbowe u- 
poważuione zostały do zbierania składek.

P a r y ż  28 ozerwca. Deputowani C a r i o n  (ra
dykalista) i C r e s p i n  (lawy środek) zmarli. Mac- 
M a h o n  zwiedzał dziś Tarbes, jutro jedzie do Auch 
i Agen, w piątek powraca. B u f f e t  przybywa we

środę do Paryża. Książę D e o a z e s  wyjeżdża z po
czątku lipca do Vichy.

Wersal 28 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło zebrać pomiędzy deputowanymi subskryp
cję na wsparcie dotkniętych powodzią. W kaplicy 
zamkowej w Wersalu odbędzie się we środę n bo- 
żeństwo żałobne za tych, co zginęli w powadzi 
D u f a u r e  oświadczył, iż rząd niemoża p-ćLć pe 
#nej określoicj sumy na wsparcia poszkod-iw nycb 
i uprasza Zgromadzenie, j*by przyjęło wniosek 
p. Depeyre, który żąda 2 milionów franków. Wnio
sek ten jednomyślnie p rz jjgK

L o n d y n  21 czerwca. W obozie pod Aider 
v-hott odbyła się wielka rewia wojskowa około 
20 000 wojska, na której obacni byli książę i kci?- 
ż-ia Walii, sułtan Zanzibaru i eks-cesarzowa E u
genia.

L o n d y n  28 czerwca W Dbie wyższej oświad
cza lord S t r & d h e d e n ,  żo 19go lipca zwróci u- 
wagę Izby na ró^nobrzmiące noty Rosyi, Niemiec 
i Austryi wystosowano do Porty 20go październi
ka, oraz na odpowiedź rządu tureckiego z d. 23 
ptździernika, i żądzę będzie ogłoszenia odnośne) 
korespondencji Anglii z innemi mocarstwami. W 
I-bie nśżazej na zapytanie Butlera oświadczył 
B o u r k e ,  iż rząd nie może dać wyjaśnień co do 
aolityczDFgi położenia Grecyi. Zresztą sytuacja 
polityczna Grecji, pomijając rozwiązanie lub zmia 
nę gabinetu, nie wykazuje woale nic wyjątkowego 
Rząd nie zna powodu do obaw. E s l i n g t o n  za
powiada na czwartek interpelacją, czy ajenci za 
granicznych przystani w Londynie,- Liwerpoolu 
Leith, Newcastle i Carr ff protestowali przeciw ar 
tykułowi 6 su  ustawy o żegludze kupieckiej, który 
odnosi się d i narodowości okrętów.

R z y m  27 czerwoa. Na dzisiejsze m posiedze- 
\iu seaatu, przemawiał Caonizaro za wnioskami 

komisyi w sprawie bezpieezf ńitwa publicznego w 
Sycylii, i w m żając nadzieję pomyślnego z nich 
ferultstu. Wnioski te przyjęto prawie jednomyślnie.

R zym  28 czerwca. W senacie toczyły Bię da 
lej obrady nad projektem ustawy o środkach nad
zwyczajnych bezpieczeństwa publicznego; jutro dal
szy ciąg.

M a d ry t 28 czerwca. Flota hiszpańska Bom
barduje Bermeo i Mandaco na wybrzeżu fcants- 
bryiskiem.

B u k a r e s z t  27 czerwca. Dziś w południe 
dokonał książę Karol w pałscu swoim i z wielką 
uroczystością inwestytury metropolity prymasa C a- 
l i n i k a  i metropolity mołdawskiego J ó z e f a .  
Wczoraj przedłożył rząd w Izbie znaną konwen- 
oyą dodatkową z towarzystwem berlińskiem kolei 
żelaznej do zatwierdzenie. Deputowany Pascal we
zwał iząd do przedłożenia projektu względem u- 
ohwalocej ju4 budowy portu na morzu Czarnem.

B u k a r e s z t  29 czerwca. Izba zezwoliła n* 
-ściągnięcie pożyczki 8 milionowej, którą miasto 
B u k s r^ t  ma zamiar zaciągnąć.

A le k s a n d r y a  28 czerwca. Chedyw otwo
rzył dziś uroczyście wobec licznych gości i otoczo
ny ministrami, nowy międ-yn* rodowy sąd apela- 
lyjny. Chedyw rzekł, iż z  pomocą sułtana i po
parciem mocarstw urządzenie nowego trybunału 
stało się możebnem. Mowę swoją zakończył sło
wami: „Dzień dzisiejszy jest godnym uwagi w hi 
stoiyi Egiptu, jako początek nowej ery cywili z a 
cyi. Po przemowie odbierał Chedyw życzenia ob
cych reprezentantów. Następnie było przyjęoie.

Spóźniła się dziś telegraficzna wiadomość, jaką 
odbieramy codziennie o zdrowiu namiestnika i spo
dziewamy s 'ę , że nadejdzie przed zamknięciem 
dziennika. Z powodu święta nie mamy dzienników 
Iwowskioh-

Wczorsj doszła nas wiadomość o zgonie Cesa
rza Ferdynanda w Pradze. Wszelkie szczegóły w 
tym względzie w depeszach. NPan pożegnawszy ca 
ra Aleksandra w Bodenbach, oczem także na v łeśoi- 
wem miej sou piszemy, z powrotem do Ischl był w 
Pradze, widział się tylko z cesarzową i odjechał 
do Ischl.

Dzienniki pruskie, z których dotąd jedynie Beichs- 
anzeiger przemówił był o spotkaniu cesarzów w 
Czechach, naturalnie musiały przerwać ’
swój sposób widzenia w tej mierze objawić. Nordd. 
Allg. Z tg  wspomina oczywiście o Kulone, o przy
szłam widzeniu się z cesarzem niemieckim wi j cb l  
i powtarza wiadome ' już słowo, ż.e w związku ce
sarz auBtryacki jest trzecim. National Ztg  uznała 
za stosowne tłumaczyć się nieco, że dotąd milcza
ła, chciała bowiem, aby bez jej rozumowań pojęto 
znaczenie trgo wypadku, którem jest większe je 
szcze „zgłębienie" związku trzecn cesarzy i odpo
wiadające temu wzmocnienie pokoju świata. Roz
pisała się jednak najwięcej w tyra względzie G a
zeta kolońska, która się domyśla, że stronnictwo 
czeskie krzywem okiom patrzeń pędzie na ów zjazd 
cesarza austryackiego z rosyjskim, w ozem nieza 
wodnie myli się bardzo. Przy êm. różne wywołuje 
wspomnienia. Zjazd ten według niej osłabia kato
licką ligę, jakiej się obawiano ze zjazdu weneckie
go; dalej jakieś rozmowy bf- Beusta z ks. Gra- 
tnontem, nakoniec utrzymuje, źe co najwięcej po
winno wykazać doniosłość tego wypadku, to że

szff stronnictwa odwetu w Austryi, zwycięzca z 
pod Custozzy odwiedzał nietylko cara, ale także 
cesarza niemieckiego. Słusznie powiada Sontags Ztg, 
źe w Austryi nie jest zwyczajem, aby arcyksiążęta 
byli sz< fami stronnictw, a arcyksiążę Albrecht jest 
szef im arm ii, którą ostatni do zv ycięztw pro
wadził. Dalej, i i  niema stronniotwa odwetu w 
Austryi, jest t  lko stronietąo austryackie, a 
to prsgnie wszelkich korzyśoi dla Niemców, ja 
teio im może przynieść rząd pruski, ale dla sie 
b.e pragnie również, aby niepotrzebowała Austrya 
•irzeć przed każdą zmianą humoru nruskiego, hi 
Austrya ebee pokoju szczerego, tak dla siebie, jak 
dla wszystkich.

Za przykładem monarchów, którzy z wsgonu o 
polityce stanowią, idą i ministrowie, a mianosici* 
berlińscy. W izyacy alba już się rozjechali, albo 
wkrótce rozj dą, i to po większej części nie żeby 
spocząć, lacz w urzędowych misyach. Dr Falk zbie 
rs laury w nadrińskich nrowincyach; hr. Euien- 
burg 28go pojechał do Ema do Cesarza, by mu 
zdać raport z ostatniej rady miuisteryalnej, którs 
ńę dzień przedtem odbyła w biórze ministra bąn- 
dlu: minister finansów p. Camphausen pojedzie 
wkrótce rad Ren za Dr Falkiem; minister wojny 
p. Kameke, który w przeszłym tygodniu był w Ems, 
jedzie tsraz na Pomorze, a minister sprawiedliwo
ści wziął urlop na przyszły miesiąc, dość, że nie 
zostanie nikt z gabinetu w Bsrlinia próc; p. Achen- 
bacha ministra handlu, który jednak także później 
nieco się wybiera.

Przejazd ministra Falka przez Bonn i Kolonię, 
według obszernych doniesień dzienników pruskich, 
był prawdziwym pochodem tryumfatora. „Należało 
się znienawidzonemu przez katolików ministrowi, 
mówi jeden z nich, to wynagrodzenie za tyle fou- 
iów, jakie poniósł i pocisków, jakie odebrał w 
zwycięskiej, a zaszczytnej walce cywilizaoyjnej". 
W Bonn najbardziej ucieszył Dra Falka studencki 
pochód z pochodniami, a mianowicie to , że „do
browolnie" przyszli na jsgo powitanie. Wspomniał 
minister w mowie swojej do studentów i o tern, 
że wie, iż nie wszysoy są obecni, iż pewna część 
się wyłąozyła od Fakelzugu i dodał, iż się temu 
nie dziwi, bo inaczej być nie mogło. Są bowiem 
koła, które nie przyszły jeszcze do przekonania, 
ża to, co on zdziałał i działa, czyni także i w ich 
interesie. Nie obiecuje sobie p. F tlk , żeby jeszcze 
za życia znalazł w tyoh kołach uznanie, ale przyj
dzie czns, gdzie wszystkie obelgi, jakiemi go Stam
tąd obrzucają, zmienią się w pochwały i wyrazy 
wdzięczności. Zdaje się więc, że Dr. Falk na sztan
darze prześladowcy kościoła chce także wypisać: 
„za naszą i waszą wolność" l W Kolonii zaś naj
bardziej minister wyznań ucieszył się z tego, ż ? 
w owaoyi, jaką mu 26 b. ra. wieozór urządzono, 
śród morza cochodaiowych świateł, których było 
przeszło 3000, widział nie tylko młode pokolenie, 
ale i starców, słowem jądro kolońskiego mieszczań
stwa. Nazwał on miasto „starą świętą Kolonią", 
a katedrę kolońską, zapominając całkiem, że jeBt 
katolicką, „symbolem niemieokiej jedności"!

We Francyi opinia publiczna zajmuje się ciągle 
jeszcze rozdziałom, jaki z powodów mowy Ludwi
ka Blanc w Izbie i p. Gambetty prsy obiedzie dla 
Hoche’a, miał nastąpić w stronnictwie republikan- 
ekiem. Zapewne byłoby to coś, gdyby Jakobini 
orzeszli do Żyrosdynów, lecz zdaje nam się, ża do
brze czynią ci, co się tym rozdziałem nie łudzą. 
Zniknie on w danej chwili, a p. Gambetta, które 
go dowcipni nazywają „delfinem republiki" pójdzie 
ręka w rękę z ostateczną lewicą, gdy widzieć be 
dzie, że za pomocą niej jedynie dopiąć będzie 
mógł swoich celów.

List, któryśmy odebrali z Londynu, a który do
piero jutro pedać będziemy mogli, donosi o prą
dzie, jaki Bię objawił z powodu niebezpieczeństwa 
zagrażającego Turcyi, a tem samem papierom tu- 
rackiro. Zapowiedziane znów w parlamencie inter
pelacje w spraw ach Turcyi pozwalają się domy
ślać, że prąd ten pragnący interwencyi angielskiej 
zanim by przyszło do katastrofy znajdzie także pe
wien odgłos w parlamencie. Zdaje się bowiem, że 
w Anglii uważają upadek państwa otomańskiego 
za kwestyę czasu i to niedalekiego.

Piszą nam z Kopenhagi 22 b. m .: „żekró l zna -  
tępoą tronu miał wyjecheć wczoraj do Jiitlandyi 

dla zwiedzenia obozu w Hałd, gdzie się zebrało 
kilkanaście tysięcy wojska na ćwiczenia i manewra. 
Król wrócić ma 2 lipca wieczór dla przyjęcia księ
stwa Edymburgskich, przybywających z Londynu na 
tygodniowy pobyt do Danii. Udadzą się ztąd mo
rzem do Petersburga, gdzie przybędą w chwili od
wiedzin króla szwedzkiego. Mówiono przed parn 
miesiącami o podróży księstwa do Niemiec dla 
złożenia wizyty cesarzowi Wilhelmowi i Carowi w 
Ems. Tutaj mniemają, że zaniechanie tego pro
jektu nastąpiło z powodn polityki. W każdym 
razie to jest wiadome, że córka Cara niechę
tnie bardzo zwiedza Niemcy. W końcu lipca 
W. Książę, następca tronu rosyjskiego, z księżną 
Dagmarą przybędą do Kopenhagi na kilka ty
godni".

Dzienniki warszawskie jeszcze nam nieprzynio- 
sły wiadomości o przybyciu tamże Cara, a tele
gram, który w rzeczach politycznych służy tylko

rządowi, także milozy. O przygotowaniach przyja
dą ofijyaloego lub rewii wc jakowych, na który h 
zwysł się ograniczęć pobyt Cara w stolic* pol
skiej, niezaachodzimy żadnych szczegółów w Dzien- 
niku warszawskim N .tom iast po iL j) pomieciony 
rgm  urzętowy, że na spotkanie C m  miał przy

być do Warszawy z Petersburga nattęoca tro ru  
29 czerwca Ł j. wczoraj wieczór i miał sta ąć w 
-mb cu Bel^rdcrskim. Razoboduły się dawi i-j po
głoski o dłużizym w tym roku pobycie następcy 
"ronu w Warszawie. N n jest także bez do^to ło- 
ści lubo niepolitycznej ale urzędowej, przyjazd mi- 
iiatra spraw wewrętrzuych p. Timusz' wa i zarzą
dzającego kanceUryą cesarską do spraw Króle
stwa Polskiego (taki bowiem tytuł zastąp ł  po zn e- 
s eniu aut anom i Królestwa dawne mi i ster two 
1U spraw Królestwa) sekretarza stanu Nabuk iw*. 
Oczekiwali Cara nadto książę Albedyński, je«.-gu- 
bercator WiLński ,  gubernatorowie A u czy a ra 
domski Gołowin suwałkoski i Gromeka *isdl>c*i. 
Niewyliczamy wszystkich dostojników dwor kich i 
przybocznych adjutantów, gd»ż tylko to zgroma
dzenie osobistości ur ędująoy h w krajach .łoistićh 
może mieć jak zwykle niepokojące znaczenie.

Ostatnie depesze telegraflozie „CzainJ1

L w ó w  30 czerwca godz. 1 m. 15 w połud ńe. 
Wczoraj i dziś noc niespokojna; snu prz rywaae- 
go dwie godziny, wielkie rozdrażnienie nerwowe, 
trudaeści oddychania, wypociny jednakowe.

P r a g a  29 czerwca. Cesarz F e r d y n a n d  
umarł dziś o godzinie 33/* P« południu na spara
liżowanie płuc.

P r a g a  30 ozerwca. Stan zdrowia zmarłeg j 
cesarza Ferdynanda był jeszcze wczoraj przed po
łudniem stosu akowo normalny; o godz. lV 2 nai»tą- 
piło nagłe pogorszenie, lekarz stwierdził zbliżający 
się zgoa, a spowiednik cesarzowej O. Kshl zaopa
trzył umierająoego śir. Sakramentami. Na godz. 3 
zarządziła cesarzowa wspólną modlitwę, na którą 
zebrał się dwór i służba. Gdy byli zgromadzeni 
w kaplicy dano znać, iż oesarz już zakoń:zył. Ce
sarzowa i najbliżsi dygnitarze dworscy modlili się 
potem przy ciele; dzwony kościoła katedralnego 
igłosiły smutną wiadomość W lokalach publicznych 
nastała cisza, zanieohauo muzyki, a tłumy ludu 
ciinęły się do Burgu Na drodze do zamku hrad- 
ozyńikiego powiewają chorągwie cesarskie #  bar
wach żałobnych; na ratuszu i innych budowlach 
publicznych powiewają także chorągwie. Po godz. 
7ej wieczór nastąpiło przeniesienie i tymczasowe 
złożenie zwłok na katafalku w sali jadalnej, obok 
itórych zaciągnęli oficerowie dworu straż nocną.

W r o c ła w  30 czerwca. Gazeta Wrocławska 
donosi, że kńąże-biskup zaproponował naczelnemu 
prezydentowi z Johannisbergu kandydata na opró
żnione miejsce sufragana. Naczelny prezydent po
zwolił przejść terminowi prawnemu bez podniesie- 
lia głosu.

B e r lin  30 ozerwca. Nordd. Allg. Z tg  do
nosi, że radca apelacyjny August Rsichenaperger 
prosił o dyisisyę ze służby publicznej.

S w ln e m u n d e  29 ozerwca. Królewicz i 
książę Fryderyk Karol odbyli wczoraj wieczorem 
paradę pawilonów eskadry pancernej stojącej tu

kotwicy. Książąt witano z zapałem. Wieczór 
miasto była oświetlone. Dziś odbędą się wielkie 
manewra floty między Swinemunde a wyspą Born
holm.

W e r s a l  30 czerwca. Komisy a konstytucyjna 
ukończyła badanie ustawy wyborczej, wybrała Ri- 
caraa sprawozdawcą.

L o n d y n  29 czsrwca. Sprawozdanie o docho
dzeniu urzędu handlowego oo do zatonię :ia paro
wca „Schiller" zostało ogłoszonem.

R z y m  30 czerwca. Senat przyjął u s ta ję  o 
bezpieczeństwie piblioznem w głosowaniu t  jnem 
66 głosami pczaciw 29; wniosek odraczający upadł.

M a d r y t 29 ozerwes. Karliści wyparci zo
stali z s#ych stanowisk pod górą Jasqu vel. Woj
ska królewskie zrobiły wycieczkę z S»a Sebastian 
i zsorowiantowiały twierdze około Reutaris.

M a d ry t 30 czerwca. Dekret rządowy rozpo
rządza ściganie tyob, którzy nabywają posiadłości 
liberalayoh, wydalenie z kraju rodzin, które mają 
oboćby jednego członka między powstańcami, oraz 
inne środki represyjne.

K u r s a .  W i e d e ń  3 0 ozerwca, godz. 2 m. 16 
po poł. Renta papierowa 70 20 — Renta srebrna 
74*— . — Losy z r. 1860 11180 — Akoye Banku 
Naród. 950— • Akcye kredytowe 217‘75. — Londyn 
111-45 — Srebro 100 75. — Napoleony 8 87 — 
Dukaty 5-231/2.— 100 Mark pruskich 54 60. — 
Lombardy 94*50 — Losy z r. 1864 134*— Akcye 
kolei Karola Ludwika 233 25. Akcye Lwowsko- 
Czemiowieckiej 132*75. — Akcye kolei węg. półn. 
wschód. 125*——  Akcye kolei węg.-wschod. 50*25 
Losy tureckie 52*50. — Obligacye indemn. galicyj
skie 87*50. — Losy premiowe węgierskie 80-—. — 

Usposobienie giełdy: stałe.

SKOAJLTOK ODPOWIBDZIALSnf I WYDA W (la
A n t o n i  K ł o b u k o w s k i .

M ars p»pl«r© w  I p lrn d ęta y .
n * » % 6 w  JO czerwca.

sbr* aw!tefa«M» *a 190 słr. . . . . 
apeny irebr. płatał „ . . . .
salt roiyjuki* papier, na 160 rak. . .

frustJł Btiohim. u  100 M........................
V ksS anitryacki 1 sitaka . . . . . .
tapnltondc* 1 sitaka . . . . . . .
Jbiig. Indimc. golił, sa 100 ił .................
(*/, Usty laitaw „ . . . .
i .  listy nastaw. m * . . . .
W u sty Z a sta w u .) GlJ.Zakłłd,  JjLpŁn

■ B i  l  b s s r g f f i
óillfy bipO&643Il$ » * . . « • • • •

i  „ „ saki. krtd. włoś. 100 »ł....................
i » oMig. poS, w®f.» 130 ił ...................
m y  r.rum wyg. . . . . . . . . .
ikoye banka Gal dla Han. i Prstm. 1 40*/0
Priori taty 100-proc.......................................
Jktyt Banka hipotaem. gal......................
, kolei Karola Lndwika ił. 3 1 0 . . . .

„ Lwow»ko-O**rn. ii. 2 0 0 . . . .
„ Warsiawi.-Witd.rb.CO. . . . 

t% listy tait. Kr i i  Polsk. i. Lr. 100 . .
I » r w a d H* » • • • *
> a m „ ,  t rsr. 1 0 0 . . . .
4 * „ likwid.» .  100. . .  .
(blig. kolei r*ma(ipki«j tal- 100. . . .

W la d s ń  28 czerwca, 
i*/, sjtdnots. dlag. pad*, bank.
• ■ _ _ srtbr. .
. ObUgaeye indtmn. ni*. Austryi .

« * titskit .
« wggiarskto .
* 7 9  gauoyjskit .

s. i  bakowUsk..
,  • .  sisdssicgr, ,

i«dcia piaet.
i03 - 101 -
103 - 101 -
163 - 161 76
54 70 14

5 28 5 16
3 96 8 80

89 - 37 7ł
79 26 77 71
*9 — 87 75
94 - 92 75
92 60 91 75
94 •- 93 26

101 - 100 —
93 25 92 71

100 - 98 -
ioa - 39 60
82 - 80 -
76 — 72 -
*0 — 86 —

252 - 960 ~
234 ~ 211 60
188 - 136 ~
92 — 91 —
97 - 95 —
97 - 94 76
94 10 92 60
81 50 79 26
85 — 33 - -

70 20 70 10
74 25 74 1»
99 - 98 60
—  — 101 —
82 -- 81 10
87 80 87 bO
87 - 86 -
79 50 79 21

5e/a węgierska pożywka 
(po 300 irask.) 120

JUitp

koL
sit.

07,
t  a
5
3
5
5
h

Banka aarod. Hste 
galicyjskie . . . >

galie saki. kred. wista, 
węgierski® listy. . 
mkłada kredyt m ór. 
saki. kred, tdsrot. eastr. 
spłacalnt w 33 latath 

6 „ Domin, państw. 126 m . 
8 „ Banka gał hipot.

P ołgoiM  loteryjne. .

iitsy poiytski s z. 183$ .
,  1854 .
.  I860 .

*/, losów poiyeski austrya# 
państw, ii r. 1860 . . 

iiosj połynki s i. 1864 .
„ ' prtin. poływki węg.
„ Comortnte . . . .
„ Kredytów....................
„ Żeglugi par. na Dcnajs 
" księcia Salm . . “

„ Falfj . i .
Klary . . ,

„ hr. St. Gtnois .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windisehgraeta 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Kegletieh . . .
„ Bndolfa....................
„ tar et kio 400 frank.

Akoye fmekw i  p r tm .  
*s»łR **r»4. a*Rśtf*e

01 76 

91 85
* m 

100 - 

97 50

128 25 
»S -

101 50

*7 7C 
7* 26 
B8 - 
99 60 
85 60 
97 —

97 4C 
127 75
22 to

163 
lOś 60
11* w

117 6 i 
134 76 
80 26 
22  • 

167 2«
95 50 
*7 
27 50 
2? 76 
*8
96 --
21 50
22 76 
13 -  
13 60 
5* 75

9(0

płac*,

261 
>05 30 
i l l  90

117 -  
>34 25 
80 
21 6< 

16C 75 
95 
3# 50 
27 
27 J6 
27 /I 
25 «
91 -
92 2» 
1* _  
13 26 
6* 6C

958

ifrttftd* krsdjiiowtgc .
parous na Banafc 

Kom północn«*j 
EoM  ssądow^i tt. %.

» *»«hodni*j e. BUbie'
$9 roradnioi?tj . . ,
si GalieyjsMej . , .

UserniowieoMtj 
Albrecht* . . . .  
węg. póŁo.-wsohodn?ej 

<» *». Bndolfa 200 si. sr. 
r, AlfSldsko-ginmańsldej 
n Koiiyoko-Bognmil. .
?, Uiedmiogrodskiei 
» Gisańskisj . . ‘ , .
„  wsehodnio-węgieraliej 
., aiwiryack. p6łn.-*aeb.
„ FraneUrkt Jósefa .

Sańłra anglo-suitryaekiegc 
„ anglo-węgierskfege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banka tracko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handla 

i praeui w Krakowie 
99 knjowtgo galiejjtkitgo 

we Lwowie . . .
» galicyjskiego hipoteesn. 
„ wiedeńskiego dla obrota 

płodów . . . .
„ anstryack. awiąskow.
„ dla obrota ogólnego 

Tcwaraystwa wyrobu cegieł 
masiyn. we Lwowie

ObUgi pierwszeństwo,

Selsl Haddm wtraańskiej .
» FogawlnrAlr.

<&<U}ic placu
‘ 18 fA. 
379 ~  

l#śO 
*>79 - •  
179 — 

95 ~  
233 
13& -

1̂H 25 
J77 
1947 

278 - 
m  76 
94 7» 

v32 76 
13 i  60

125 75 
136 -  
132 -

12» V
125 tO 
131 -

1*2 -
62 -  

148 2» 
163 -  
115 26 

6 7i

1*1 -  
61 -  

147 7f 
1S9 60 
116 

6 60

219 T  
39 75 
60 2 '

®18 *0 
3» '0  
*9 1t

------- -------

- —
249 ™

03 3t 
96 bO 
89 - -

62 7) 
95 -- 
83 6C

BO -

Koiei cesan. Slibiety 5‘/, u  
(». prask. ICO złr.).

„ KmUya s r. 1862 
„ paftsewowa 91 500 St. 

.tardsya 5 r. 1867 . 
petaaaiowft 500 it. 
Bony 187t 6V,

r a&Sa.«JP*rd.l00aL»,k, 
., „ 100*5.W. *.
)r » w frbr.6*/, 

fioehodnla eseeka salÓO 
iSr. srbr. 100 ełr, w. a.

**/, w srebrae . ,
.. gaLKar JLad.300si.w.a.

wsrebr.5V,zal0C
iSmisya E. . . . .

>> Lwosrsko-Ckierniow. po 
300 itr. (w srJ5%*a 100) 
Kmisya s. r. 1867 .

,, Siedmiogr. 200 słr. w.a.
„ ks. Bndolfa 800 słrwA.

w srebr. 5*/, *a 100 sJr. 
„ półn.-eseska po 300 słr.

terebr. 5V, u  100) . 
Tswar*, śegl. par. sa Dunaj* 

sa 100 słr. m. k. . 
Anita. Lloyd 100 ab. m Ł. 
Towan. pragsMe pnemysł> 

we łeL po 800 sta

Woluty

Oeearskie korony. . . .
„ dmkat na wagi .

„ obrąeskow7  
Sieta al Rarec . . . .  
SHapeleondert . . . . .

fA&i:-*.

93 -
9‘ iO 

138 76 
173 40 
101 60 
922 £0 
99 60

1C* £0

*2 £( 
92

138 2f 
1HS - 
101 »f 
221 [0  

99 
•2 26 

106 -

91 - 90 6C

11 
tH 

Ci
l 

O 
0* 101 -  

99 -

78 80
88 -  
73 76

78 6(

85 - 84 60

79 - 78 -

*6 *6 ~6 24

S 88 8 87

Lnidorj (nlemieekie) 
6nwereny angielskie 
-iperyaly rosyjskie 

irabro
frebro, kapOny 
Talary swiąskowe 
frasld4 bilety kaaewe

«> ajt i

_  —

11 21 1 18

>1 3 U 5*
101 2 101 —

—•  w

1 *4 1 88

f tw ó w czerwca
Dakat holenderski . .

„ eesarski . . . .  
Fótoperyał rosyjski . . 
Babel srebrny rosyjski .

„ papierowy . .  . 
Talar pruski . . . .  
Listy aast Tow. kr. gal. 6V, 

»  t t  n  n  m 4  r  
„ „ Banku hipoteean

Obligi indemn. be* kuponów 
Akcye kolei galio. K. L. b. k 

„ „ Iwowsko-esemio-
wieddej 

» banku hipoteesn. gal.

18 czerwca

Listy sastawne 1 me. rab

kupon 
* ,  nowe .

kupon 
c lidwidacyjne „

Kolej warr«awskn-wted«ńska 
» ,  bydgoeka
c  a  Um ffłiki
, *

6 19 5 10
6 21 5 It
9 Of- 8 92
1 66 1 60
1 Ł5 1 61

*8 6' 87 90
79 6 78 75
93 if 92 61
88 — 87 2*

28* — 233 —
187 _ 135 __
262 260 w

96 60 96 So
95 ŁC 96 20
— — 006
93 8* *8 55
— — 008
80 60 80 60
— _ 030
— — 91 60
76 74 00
“or- — 00

102 00 101 00



CZAS i  Czwartku 1 Lipca 1875.

+ (1595}

Za duszę ś. p.
WŁADYSŁAWA KSIĘCIA PRUS 

Jabłonowskiego
kamerjur.kra dworu rosyjskiego, zmarłego d. 
19 Czerwca r. b. w Warszawie, pochowanego 
w grobach familijnych w swych dobrach Czar

ny Las w Król. Pol.
w KOŚCIELE 00 . REFORMATÓW 

odprawi się
Nabożeństwo żałobne

we Czwartek dnia 1 Lipca 1875 r.
o godzinie 11 zrana, 

na które b ra t stryjeczny JO. Stanisław Książe 
Prus Jabłonowski Krewnych, Przyjaciół i po

bożną Publiczność zaprasza.

Salon Mód Pauliny Ebers
ul. Floryań«)ra \  r. 339.

Zawiadamiam łaskawe Panie, że zaowu 
otrzymałam świeże modele kapeluszy i pa
ryskie kwiaty. Przytem p idejmuję się wsz 1- 
kich obstalunków na wieś i do wód. (1593-1-2)

l
dio w yn ajęc ia  w bliskości plan- 
tacyj, składające się z Bch pokoi, nyży 
i kuchni, razem lub pojedynczo z oso- 

bnemi wejściami.
Bliższa wiadomość w składzie ko

rzennym pana L e n e r  t  a obok kościoła 
Panoy Maryi. (1594)

GŁÓWNY SKŁAD

wód szczawnickich
J. Schaitter i Spółka

w Rzeszowie.
(1598-1-6)

Z m iana lokalu .
Podpisany zawiadamia Sz. Publiczność, źe dnia 

1 Lipca przenosi swoję restauracyę z hotelu Kra- 
kowłkiego do kamienicy naprzeciwko poczty. Cie
sząc się łaskawemu znaniem moich usług, odpowia
dających wszelkim wymaganiom, tak co do potraw 
jak i przystępnych cen, ufam że jak dotąd tak  i 
nadal względami Sz. Publiczności chlubić się nie 
przestanę. ą  (1598-1-2)

P i o t r  k u c b a r s h l  w Nowym Sączu.

Dkończony słuchacz filozofii, poszukuje miejsca 
jako guwerner na czas wakacyj szkolnych. — 

Wiadomość u p. K a r o l i n y  K r y n i c k i e j  prze
wodniczącej w stowarzyszeniu nauczycielek. Przy 
ulicy S z c z e p a ń s k i e j  na rogu. (1681-1-3)

mhrnńw technik budowniczy
Lal/iQliLa UlljllUW, młynów, który obznaj- 
miony praktycznie ze wszystkiemi gałęzia
mi młynarstwa już większe młyny i olejar
nie z ruchem wodnym i parowym budował 
i takiemi przez lat 15 k:erow: ł, poszukuje, 
obecnie jeszcze na posadzie, stałego miej
sca, powołując się na łaskawe polec nia.

Oferty zoacz. H. 21992 przyjmuje b u-o 
ogłoszeń Haasenstelna & Yoglera w Wro
cławiu. (1642)

S i e w n i k i
zupełnie nowe z fabryki Brosch & Eichmann w pra- 
dze e ą  d o  s p r z e d a n i a  niżej ceny fabrycznej. 
Bliższej wiadomości udziela Kazimierz B u c k i  w 
Białej, u którego siewniki na składzie zostają. 

(1596-1-2)

Od Administracyi
u

Uprasza się najuprzejmiej tych PP. 
Prenumeratorów, których prenumerata 
na „Przegląd Polski“ z Czerwcowym 
zeszytem b. r. ustała, aby takową wcze
śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę 
dzenia kosztów nakład ściśle do ilości
prenumeratorów zastosowanym byćmusi. 

(1607-5-6)

W DRUKARNI

c. k. Uniwersytetu Jagieł, w Krakowie
nabyć można:

Chemię nieorganiczną die l!nlwer. 
sytetow 1 akadeinij technicznych
Prof. Dra Germańskiego. Kraków, wydanie III. 
1874 r., po cenie 4 złr. 50 c. w. a.

Chemię nieorganiczną dla szhół 
realnych , Prof. Dra Czyrniańskiego, Kra
ków 1874 r. po cenie 2 złr. w. a. 

Przewodnik, przy rozbiorach jakościowych ciał 
nieorganicznych przez Prof. Dra Czyrniańskiego 
po cenie 50 cnt. w. a. (1347-4-6)

KANTOR WYMIANY
Filii c l  uprz. galic. Akcyjnego Banku Hipotecznego

w Krakowie
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety — a w szczególności: l i s t y  
hipoteczne, jakoteż listy galic. Towarzy
stwa Kredytowego ziemskiego pod warun
kami najprzystępniejszemi — tudzież wypłaca ku
pony i wylosowane listy zastawne gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. (1620-3-3)

Nakładem księgarni
K a r o l a  M a l i k a  w Cieszynie
wyszedł kompletnie Andrzeja Haidingera

Adwokat domowy
(1427-8-) czyli:

każdemu przystępne objaśnienie w jaki 
sposób każdy przy aktach praw
nych wszelkiego rodzaju sam 
się zastępować i potrzebne 
pisma ja kot o: podania, proś
by, rekursa itd. ltd. bez pomocy 
adwokata z zupełnym skutkiem  
prawnym sporządzać może. Na pod
stawie najnowszych ustaw z u- 
wzglądnieniem ustaw sądowych obecnie 
we Węgrzech obowiązujących przeszło 
4 0 0  przykładami objaśniony. 
Cena egzemplarza broszurowanego (w 12

( z e s z y ta c h ...............................złr. 7-20
Cena egzemplarza oprawnego w półsku- 

rek . . . " ......................... złr. 8:40

Magister farmacji
znajdzie umieszczenie od d. Igo  
Sierpnia r. b. w Aptece Stock- 
iimra w K r a k o w i e .  (1017-3-6)

MASZYNY NIEUSTANNE
DO W Y R A B IA N IA  

i A P d l  O A Z O W Y C H
w s z e l k i e g o  g a t u n k u  

wody sodowej, liraonady, win musujących, 
soda-w ater; do nasycania razem piwa i cidru 

U V P L U 7 1  H O N O R O W Y  
medal złoty i wielki medal złoty na wystawach w 
Lyonie i w Moskwie 1872. Medal postępu (równo
ważny wielkiemu medalowi złotemu) na wystawie wie

deńskiej 1873. (1211-8-9)

Ważne dla szukających służby 
w każdej kalegoryi!

Urzędnicy z dobremi poleceniami znajdą 
miejsce pod dobremi warunkami, w fachu 
leśnym, gospodarskiem, technicznym jako- 
też w nauce tych gałęzi. (1682)

Dużo adresów. 
Adresować: Th. Demel, Wiedeń, (Wien) 

Ottakring Hauptstrasse 15, II Stok, Thiir 16.

D w ie małe flaszki białego 
syropu piersiowego

z fabryki

&. 1. W. Mayera w Wrocławiu
sprowadzone przez pana Fidelisa Eggera 
w Ried, uwolniły mnie od silnego kaszlu. 
(1439-1-) Orabmeier, młynarz

w Antrichsfurt w górnej Austryi. 
Jest zawsze do nabycia w K r a k o w i e  w 
aptece p. W iktora Redyka i u p. 
Piotra Krokiewicza na Stradomiu,—w Tar
nowie u p. W. T. Wielogórskiego,— w Prze
myślu u p. Edwarda Machalskiego, — w 

Brzeźanach u p. B. Fadenhechta.

W ogrodzie Nr. 2
przy ulicy Kapucyńskiej są do najęcia 4 
pokoje z werandą i kuchnią od 1 Lipca. 
Tamże wynająć n ożna stajnię i wozo
wnię, oraz 2 pokoje z  przedpokojem
na pierwszem piętrze. (1592-2-2)

w powiecie gorlickim, jedna mila od 
stacyi kolei Bobowa, jedna mila do Gor
lic, można dostać każdego czasu za po- 
przedniem zamówieniem W  g p n a  
drzewem palonego, po umiarkowanćj 
cenie. —  Bliższa wiadomość w Zarzą
dzie gospodarczym Woli Łużańskiój, 
poczta Gorlice._____________ (1563-4-)

SIFOIT
o wielkiej i małej tło 
czni, owalne i walco
we, wypróbowane pod 
ciśnieniem 20-tu a t
mosfer. Proste, trw a
łe i łatwe do czysz
czenia. Cyna Igo ga
tunku. Szkło kryształ.

J HERMANN - LACHAPELLE
Fabrykant - Mechanik 

144 ulica du Faubourg Poissonniere, Paryż.
Posyłka bezpłatna prospektów szczegółowych. 

Posyłka bezpłatna Podręcznika napoi gazowych, 
wydanego i opatrzonego pieczęcią przez J. Hermann- 

L ichapelle. — Cena 5 franków. 
Sprowadzać można za pośrednictwem pp. J. Trau- 

czyńskiego i W. Redyka aptekarzy w Krakowie.

Obicia pokojowe (Tapety)

M francuskie, angielskie i krajowe, oraz 
defeoracye i listwy do tychże 

w w i e l k i m  w y b o r z e

(1509 3- 0) nadeszły święto
do h a n d l u  g a l a n t e r y j n e g o  i m a s z y n  do szycia

Józefa Jaluia w Krakowie.
Nestla Mąka pożywcza

fila dzieci
daje się od 3 lat w wiedeńskim domu podrzutków i przez najsłynniejszych lekarzy 
dzieci na stałym lądzie niemowlętom, którym brak dobrego mleka a aeier/yńskiego 
lub też takowe dzieciom szkodzi (rozwolnienie sprawia).

Nestla mleko pożywoze W 1 funt. słoika h po 1 złr. wy star za zwykle Da 
kilka (8) dni. Na żądanie może Publiczność otrzymać darmo obszerne o tern broszury.

Do nabycia tylko w apteka: h: w K r a k o w i e  u p .  W. Redyka, w T a r 
nowi e  u p. A  Tenczyna. w No wy m S ą c z u  u p R. Jakubowskiego, w B i b 
ie]  u p. Ericha Kelera.

Główny skład W Wiedniu U F. Berlyak, VII. Neustif gasse 26.
£  . Ostatniemi czasy sprzedają naśladowania, zewnątrz nadzwyczajnie podo
ją .2 bne, za Nestla mąkę pożywozą dla dzieol. Ootrzega się Szanowną
■g g  Publiczność przed zakupnem tych naśładowań i uprasza się dokładnie 
® ‘ uważać na etykiety słoików. ___ __ (1561-3-)

Weila nowa kieratowa młockarnia.
Nystcm sztyftowy na dw a wo ł y  r o b o c z e ,  najnowzy,  najlepszy 

i najpraktyczn ejszy ze wszystkich znanych systemów, stanowi prawdziwą ulgę dla każ
dego gospodarza wi jski. go. Wymłaca poruszana 2 wołmi kopę na godzinę, nie zosta
wił ani ziarnka w słomie, nie gniecie żadnego, nie psuje słomy, łatwo da się przenieść 
i obsługiwać, a k *sztuj t niewiele. — Cena najlepszej młockarni z wytrząsarzem sio 
my, z wsz.ystk’emi pasami i przyborami wynosi 350 złr. (923-3 9)

iorite Weil jm, fabrykant machin;  >3.

poleca się celem dostawy p ieców  do opalania kom inko
w ych  i pokojow ych z kafli najpięknićj polewanych i szmelco
wanych, rur g lin ianych  do przepustów i wodociągów, figur, 
w azon ów , balustrad , ozdób do budynków , na
czyń  do chem icznego użytku, m ozajkow ych  p ły t

na podłogę.
( eiin ilii i kosztorysy darm o. (i3§3-3-4)

w Tschauschwitz bei sse.
ROB B O Y Y E A U L A F F E C T T O

Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merlcuryuszu). Leczy odziedzi
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece Wiktora Redyka, — w Rze
szowie u p. Schaitera, — w Warszawie w Składach materyałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mro
zowskiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Kijowie w składzie materyałów apteczn. 
braci Marcińczyk, — we Lwowie w aptece p. Mkolascha. (38-13-22)

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraudeau de St. Gervais.

Ces. król, mmm
kolą) galicyjska

u p r z y w .

Karola Ludwika.
Ob w i e s z c z e n i e .

Od dnia 1 Lipca do ostatniego Sierpnia r. b. wprowadzoną będzie taryfa 
tranzytowa z Krakowa do związkowych stacyj niemieckich dla przewozu ta
kiego zhoża, ziarn strączkowych i wyrobów mełtych, które w ilościach 200 ce 
tnarów cłowych do jednego listu frachtowego w stacyach kolei żelaznej Lwow- 
sko-Czerniowiecko-Jaskiej, tak austr. jak rumuńskiój linii, lub też kolei Karola 
Ludwika dla reekspedycyi oddane, odesłane będą naprzód do Krakowa, a ztąd 
w bezpośrednim ruchu do stacyj niemieckich, w taryfie wyjątkowej, dodatku 
i załączniku z dnia 15 Marca, 1 Kwietnia i 10 Maja r. b. oznaczonych.

Równocześnie wchodzi w życie tabela wykazująca przypadające naleźytości, 
podług taryfy związkowej do Krakowa.

Taryfa i tabela, z których bliższe szczegóły po wziąć można, są do nabycia 
w naszych ekonomatach w Wiedniu i we Lwowie, jak również w naszych sta 
cyach związkowych.

Lwów w Czerwcu 1875 r. (1624-1-2)

llyrekcya melin.

i1

fabrykanci machin rolniczych 
w  K rak ow ie , R yn ek  1.2 8

polecają PP. Rola.kom

Ł okom obile i m lo c a r n ie  
parow e,.

M locarnie k ieratow e i k ie
raty  przew oźne,

M locarnie k ieratow e i k ie
raty s ta łe ,

M locarnie ręczn e pienko- 
w e,

M locarnie ręczn e pienl»o- 
w e z zastosow anym  do 
nich  k ieratem  Jedno
konnym ,

Cenniki bezpłatnie i franco. (90-26-) 

CLAYTON & SHUTTLE W ORTH,

u  S. mii
Agencja dla Rolników

w Krakowie, Rynek N r. 28.

- a s  
^ 1 1

a ts 4£o

W
*» 3
a 5*
®Xł•O

02

•  a ? 5 !  
S *  a  S -  

«  5
* •ss

2 S f s w t t .

h N O

. s i l3 PtO 3
s S S f

O" o
= o g »

B B'a' 
'JdjOjoQ

fl.fi »* uTJ JO o

I s l -WWJo

Tylko za złr. 4 c. 50 w. a.
otrzymać można cały garnitur przyborów sto
łowych, przydatnych dla każdego gospodar
stwa domowego, ale tylko o ile za.; as starczy. 

12 łyżek stołowych ni
gdy nie czerniejących.

12 łyżeczek nigdy nie 
czerniejących.

1 wielka okrągła taca 
do kawy lub herbaty 
10” długa.

1 posypywacz cukru.
I sitko do herbaty ni
gdy nie czerniejące.

3 talerze metalowe ni
gdy nie czerniejące.

6 widelców stołowych.
6 noży stołowych.
1 obcążki do cukru.
2 metalowe lichtarze.
1 piękna chochelka ni
gdy nie czerniejąca.

1 piękna chochla ni
gdy nie czerniejąca. ■;

Majeni 47 sztuk.

Całe
te

47sztiik
do

użytku.
potrzebne

kosztują
razem
tylko

lł.4 50
w. a*

Całe
te

47sM
do 

, użytku
potrzebne

kosztu ją  
ro zem 
tylko

Zł.4‘50

Cena
4 zlr. 50  f.

M etallw aaren-A usvsrkauf
w Wiedniu, Adlergasse 12.

(1028-3-4)

’rzy ulicy Polnćj ^ ' 7a% £ “
dania z wokćj ręki. —  Wiadomość ra  
miojscu u ‘c łase cielą. (1559 3-3)

Dwa pokoje
r y a ń s k i e j  Nr. 345 od 1 Lipca do wy
najęcia, wiadomość tamże. (1566-3 3)

W Krynicy
poszukuje miejsca od 1vgo Lipca b. r. Akademik 
ukończony jako nauczyciel. — Adres: Ł* M .' Go- 
legium minus w K r a k o w i e .  (1585-2-3)
      -------

francuskie
Obicia pokojowe

angielskie
oraz

i krajowe,

Story do okien
otrzymaliśmy świeży transport i po
lecamy takowe po cenach umiarko

wanych.
HANDEL PAPIERU 

H u t r a e h a i M u r c z y r i s k i
dawniej F. Friedlein 

w KRAKOWIE.
Na prowincyę posyłamy wzory.

(1248-13-)_________

Realność
53 morgów roli w równinie, dom mieszkal
ny z ogrodem i zabudowania gospodarskie 
w dobrym stanie, z pięknym widokiem — 
pół ć / i er ci mili od Sendziszowa od stacyi 
kolei żelaznej i cukrowni — jest na sprze
daż za  ̂kwotę 5800 złr. w. a.— Bliższa wia
domość u p. poczmistrza w Sendziszowie.

(1574-2-3) x  • v

»
1 towarów modnycii

Ł A P A N
WILHELM BECK,

w Wiedniu, Stadt, Frelung,
Eckr der StrauehgaSBe IVr. 1,

poleca za poręczeń em najlepszych wyrobów 
następnie wymieniane przedmioty zajedna- 

ką cenę

27 cnt.
za łokieć wiedeński lub sztukę.

Materye na guhwłe.
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny,' teru 
lenos, łokieć p o ............................... 8 7  c.Siihnie do prania.

Perkale, piki na suknie, białe i żółte, ża- 
konety, batysty, gładkie i drukowane, baty
sty moll i clair, tureckie kretony, lok. po 8 9  r .  
T o w a r y  p ł ó c i e n n e  i  t o l t e l o w e .

Weby płócienne %  szer. 40 łokci za sztukę 
złr. 10 80, płótno trwałe * 4 szer. 30 łokc. 
za sztukę złr. 8'10, płótno trwałe 4/« szer. 
łokieć p o ................................................8 9  o .

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła
sowa, %  szer. nankin %  szer. czerwony, biały 
i żółty, kanefas %  szer. nieprzyprawiany, ró
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, ; 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe */4 szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. i płótno rosyj
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
i meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć p o ................................................8 9  e .
Wfttążlti Jedwabne i ah.amil

Faille lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, także z koloro
wą odwrotną stroną, pięć palców szerkio
łokieć po . .  ................................8 9  e .

Dwa jialce szerok. dwa łokcie wied. 8 9  c .
Próby ł spis towarów na żą

danie opłat, i darmo. (1367-4-25)

O E Ł O S Z E I I E  
I,.-ii i — m o d e r n  z Wiednia

ma zaszczyt zawiadomić Wysoką Szlachtę i Szanowną Publi
czność, że przybył do Krakowa za znacznym składdm 
pięknej bielizny męzkiej i damskiej i mieszka w Iioteln 

Drezdeńskim ita 1 piętrze.
Mój od lat 15 w Wiedniu istniejący handel b ie li

zny i konfekeyj, znany jest pnymechnie z uaj* 
ściślejszej rzetelności. Wszystkie towory wy
robione śą z itajlcpszyeh materyj, wykonaniu 
szycia i haftowali poświęcono największa  
staranność, a co się tyczy smaku kroju, mam jak 
wiadomo zawsze najświeższe i bardzo gustowne mody. 

Ponieważ zależy mi na tem, aby w Galicyi uzyskać 
sobie znacz ą ilość kupujących, przeto ’staraniem 
Kiojtm będzie, aby taniemi cenami i rzetel 
rą  obsługą każdego zadowo nić. Dlattgo zwracam 
uwagę na następujący cennik.

N ajlepsze b ia łe  koszule m ę-k ie  p> złr. 2, 9.5», 3 . 3 .5 Q do 4 ..-o. (1 150-8-)
B  rdzo p iękne k o sz u le jla n isk ie  d?.ii.-nu^inocnehaft iiwane po zlr. 2 . [), . ■ I ' r, ;; d o 8 .
G a tk i d la  mężczyzn po z łr. 1.2o, 1 5 0  1 .7 0  do 2 .  *
M ajtk i ja m s k ię  z s n g ie ls k ie g o s z ir t in g o  h afto w an e  po z łi. l.o o . ! m ', :..)"re ...r)() do 4. 
B po d sice  dam skie ład n ie  haftow ane po złr. 4 . 4.50. 5 .50 , 6 , 8  do 2  

lG jf^n ijo_ iiocne  z najp iękn . a n g ie l.fz  rti,nga  h a f tó w .p o z łr . i .5 o . LSO, 2 , j '. ,j. ’i.ftp. 4 d o'^.
aj lepszo białe an g iel. p łócienne ch m tk i do nosa  Vt  tuz, tu- zli. 2 . 9 .;>o 5*

N ajlepsze francuzkie p łócienne ch u stk i do nosa  z k o lo ro w jm  brzeg iem  b , tu z  po
3.50, 5 50, 5 .50  do  6.50 . ________________

N ajlepsze szw ajcarskie  ba tystow e ch u stk i z g ustow nem i rę k ą  h a ttow anem i począA ow em i 
lite ra m i od A do Z sz tu k a  po 1.50 do 1.75.

_ Szczególniejszej doniosłości dla dam
są moje krojem i gustownos'cią w Wiedniu^ słynnie znane k o l o r o w e  - / . I n f r .  a k )  
z n a j l e p s z e g o  p e r k a l u  C r a n c u z k i e g o  d a j ą c e g o  s i ę  d o b r z e
z fałdem a la W atteu po złr. 4.80, 5.50, 6 do 6.50 z najlepszego praivdziw. kolorowego 
kretonu z fałdem a la W attea i licznemi wolantami fałdzistemi po złr. 8, 10, 12-do 15.
Następnie posiadana wielki skład angielsk ich adrtinasz<ko« 
wyeh przyborów stołoArych, adamaszkowych, obru
sów do kawy i serwetek wetowych, angielskich rę
czników do wcierania, haftowanych płaszczy kąpie
lowych, najlepszych francuzkich i ^njjielskich poń
czoch damskich.

Poniaważ nie zdarzy się tak szybko dobra sposobność do zakupienia 
dobrej pięknie uszytej bielizny, przeto upraszam na to zwrócić uwagę.

Listowne zamówienia wykonane będą punktualnie i szybko za zali
czką pocztową, a nieodpowiednie rzeczy wymienione.

Członkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakcciński.


